w: darie wieczorne 


„GŁOS NARODU“ 
wychodzi dwa razy dzien- 
nie, o godz. 9-tej ramo i © 
godz. 6-tej włecz. W nie- 
dzielę i święta uroczyste 

raz na dzień, rano. 


PRENUMERATA wynosi: 
W Krakowie: miesięcznie 
bor. 2, kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe odnosze- 
nie do domu dopłaca natę 

hal, za dwurazowe 

60 hal. 

Na prowinceyi: miesięczn e 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie nie- 


f : kwartalnie kor. 18, Za dwura- 
młeckiem: kwartalnie kor. 10; w inaych państwach 
sową wysylkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE Zmiana zdsesn: 40 hat. 
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Dziennik polityczny, założeny w r. 1893 przez Józefa Rogosza. 
Redakter naczelny: Dr. Anteni Beaupre. 


CENA 10 sal. 


Osobna prenumerata na 
wydania poranne wynoń 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do doma 
1 koronę. 
Numer poranny 4 h., wie- 
ezorny 10h. Listy pienię- 
Żne i przekazy na prenu- 
meratę i inseraty, france 
do Administracji „Glosa 
Narodu“, — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębła 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamację 
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W obronie łapówek. 


Zamierzona w państwie rosyjskiem re- 
forma prasowa, którą, jak wiadomo, obra- 
dująca w Petersburgu komisja Kobeki po- 
stanowiła rozciągnąć i na Królestwo Polskie, 
rzuciła strach paniczny na cenzorów war- 
szawskich. Nie dawno Królestwo Polskie było 
dla nich ziemią obiecaną, krainą, płynącą 
wprawdzie nie «miodem i mlekiem», lecz 
natomiast przedstawiającą niewyczerpane źró- 
dło... łapówek. I teraz to wszystko ma się 
skończyć — pisma i książki polskie mają się 
ukazywać bez cenzury, to znaczy bez zapeł- 
niania kieszeni cenzorskich sowitemi kuba- 
nami! Perspektywa ta tak oburzyła prezesa 
komitetu cenzury warszawskiej p. Emmau- 
skiego, że na posiedzeniu komisji Kobeki 
z całą zajadłością zaoponował przeciw temu 
zamachowi na... łapówki cenzorskie. 


Odpierając zarzuty, czynione warszaw- 
skiemu komitetowi cenzury przez redaktorów 
gazet polskich i przedstawicieli księgarzy, p. 
Emmauskij oświadczył, że «cenzura w Kró- 
lestwie Polskiem nietylko nie jest zanadto 
surowa, lecz nawet pobłażliwa (1), zarzuty zaś 
ze strony przedstawicieli literatury polskiej 
są gołosłowne (?) i nie zasługują na wiarę (1) 
<Cenzura, wykreślając artykuły i notatki — 
powoduje się nie poglądami osobistemi, lecz 
jedynie dążeniami do utrzymania pomiędzy 
społeczeństwami: rosyjskiem i polskiem do- 
brych stosunków (!). Wolność słowa dla pism 
polskich jest rzeczą niemożliwą, choćby już 
z tego względu, że w takim razie kierowni- 
kami organów polskich będą t. z. Polacy «za- 
kordonowi» (?), propagatorzy najbardziej wro- 
gich dla Rosji idei. Jedynem ustępstwem, 
jakie można udzielić, jest uwolnienie dzieł 
literatury polskiej od cenzury przedwstępnej 
pod ty: jednakże koniecznym warunkiem 
aby była zwiększona kontrola nad wycho- 
dzącemi książkami i pismami perjodycznemi. 
Zawieszanie tych ostatnich za ujawniony 
«szkodliwy kierunek» i nakładanie kar po- 
winny, jak dawniej, być dokonywane w dro- 
dze zarządzeń administracyjnych (!). Odpo- 
wiedzialność sądowa, uchwalona przez komi- 
sję dla prasy rosyjskiej, nie da się w da- 
nym wypadku zastosować, ponieważ karze 
winnych podburzania jednej części ludno- 
ści przeciw drugiej jedynie na podstawie do-. 
wodów, (a więc zdaniem p. Emmauskiego 
należy karać — bez dowodów), gdy tym- 
czasem w prasie polskiej niechętne usposo- 
bienie przeciw Rosji jest propagowane w naj- 
wyższym stopniu subtelnie ()>. 


-paków; 
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Piatok śnia 


Z takimi wnioskami wystąpił prezes war- 
szawskiego komitetu cenzury przed komisją 
Kobeki, ale cargumenty» jego nie zdołały 
przekonać nawet biurokratów petersburskich, 
którzy, jak wiadomo, wypowiedzieli się prze- 
ciw pozostawieniu «stanu wyjątkowego» dla 
prasy polskiej. 

I rzeczywiście «argumenty» p. Emmau- 
skiego mogły tylko przekonać o niezwykłej 
bezczelności cenzorów warszawskich! Cenzu- 
ra, zdaniem jego, była nawet <pobłażliwą>, 
gdy skreślała setki najniewinniejszych arty- 
kułów, przerabiała nawet recenzje teatralne 
w myśl życzeń różnych jenerałów, okazują- 
cych większe lub mniejsze sympatje dla pew- 
nych aktorek. Cenzura, jak twierdził pan 
prezes, miała na celu jedynie pojedaanie spo- 
łeczeństwa polskiego z rosyjskim, gdy stale. 
tendeńcyjnie nie pozwalała na przedruk ar- 
tykułów z prasy rosyjskiej, choć odrobinę 
bezstronnych i dla Polaków przychylnych.. 

A już wprost ironją jest twierdzenie, że 
cenzorzy niepowodowali się nigdy osobiste- 
mi poglądami! A czemże się oni rządzili, da- 
jąc tak bogaty materjał do humorystyki i 
zapełniając w prasie zagraniczne] specjalną 
rubrykę pt. «Z kwiatków cenzury rosyjskiej?» 
Cenzorowie jeśli nie rządzą się własnem «wi- 
dzimi się», to powodują się chyba tylko... 
wysokością otrzymanej łapówki i ilością wy- 
pitego szampana. Kaprys czynowników i 
kuban, to cała «ustawa», jaką powoduje się 
cenzura warszawska. 

P. Emmauskij twierdził w swem przemó- 
wieniu, że zarzuty redaktorów pism polskich 
są «gołosłowne>. Przedstawione komisji naj- 
niewinniejsze artykuły, zatrzymane samowol- 
nie przez cenzurę warszawską, dla jej pre- 
zesa nie były wystarczającemi dowodami. 
Istotnie, mogły być dowody o wiele wy- 
mowniejsze, nap. rachunki, zestawiające wy- 
sokość łapówek, pobieranych stale przez 
cenzorów warszawskich, którzy z pewnością 
bez tych «łagodzących okoliczności» okazy- 
waliby jeszcze większą «dbałość» o bezpie- 
czeństwo państwa. 

Ale widocznie obradująca nad reformą 
prasową komisja Kobeki i bez tego pozna- 
ła się na właściwych pobudkach, jakie skło- 
niły prezesa komitetu warszawskiego do tak 
żarliwej obrony dawnego systemu, tembar- 
dziej, że obecny na posiedzeniu prezes ko- 
mitetu kaukaskiego wypowiedział się za znie- 
sieniem przedwstępnej cenzury. Przecież ni- 
gdzie czynownikom nie powodzi się tak do- 
brze, jak w Królestwie, nigdzie prasa nie 
jest zmuszona opłacać się tak sowicie swym 
urzędowym <opiekunom>, jak w Warszawie, 
więc też nic dziwnego, że prezes warszaw- 
skiej cenzury zaprotestował tak energicznie 
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przeciwko reformie, widząc w niej zamach 
wprawdzie nie na bezpieczeństwo państwa 
rosyjskiego, lecz — co dla czynowników jest 
ciosem stokroć dotkliwszym — na tak po- 
nętne kubany i kolacyjki cenzorskie. 

Ale to trudno — wystąpienie p. Emman- 
skiego w obronie zagrożonych łapówek cen- 
zorskich niena wiele się przyda: barbarzyński 
przeżytek, jakim jest krępowanie słowa dru- 
kowanego, musi wreszcie i w Rosji znikn ać 


FRANCISZEK KOSSUTH 


w niewoli austrjackiej. 


Wspomnienia majora Haymerlego. — Zamek Preszbur- 

ski, — Dzieci Kossutha jako więźniowie stanu. — Do- 

brotliwy Hayman. — Ciecia Szabo. — Guwerner Va- 
rady. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

W tygodniku literącko- naukowym wiedeń- 
skim Oesterreichische Rundschau pojawiły się wspo- 
mnienia majora austrjackiego Józefa von Hay- 
merlego. Do druku podał je syn, radca mini- 
sterjalny w ministerjum oświaty dr Franciszek 
von ,Haymerle. 

Ów major Józef Haymerle był w latach 1849 
do i851 komendantem zamku w Preszburgu. 
Ten zamek, ongi od IX wieku siedziba książąt 
wielkomorawskich, wznosił się na skale 83 me- 
trów wysokiej, nad Dunajem. Tam obradowały 
sejmy węgierskie od zdobycia przez Turków 
Budy w 1541 r, tam rezydowali królowie wę: 
gierscy podczas pobytu w ziemi Arpadów. — 
W 1811 roku zamek się spalił i odtąd aż do 
chwili obecnej sterczą ku niebu nagie mury. 

Major Haymerle nie był zatem komendan- 
tem zamku w ścisłem znaczeniu tego słowa, lecz 
komendantem całej góry zamkowej pod owe cza- 
sy obwarowanej, mieszczącej Koszary, magazy- 
ny, domy oficerów i urzędników. 

Część tych zabudowań wojskowych i garść 
wojska jeszcze dzisiaj zostały. Polak, który 
wyjdzie na szczyt góry i przez bramę świad- 
czącą o dawnej świetności wejdzie do wnętrza 
murów, by popatrzyć zbliska na ruiny zamko- 
we, mimowoli przypomni sobie nasz Wawel dro- 
gi z czasów, gdy kaprale austrjaccy z większą 
pychą ci.adzali po jego krużgankach, niż sena- 
torzy króla Jegomości, 

W 1849 r, w miesiącach, gdy jeszcze się 
krew lała na Węgrzech, góra zamkowa w Presz- 
burgu tworzyła więzienie stanu. 

Do tego więzienia Austrjacy — jakież to 
znamienne dla systemu, poprzednio panującego 
w Austrji! -- zamykali kobiety i dzieci, Wśród 
owych dzieci uwięzionych znajdował się także 
dzisiejszy prezes koalicji narodowej, Franciszek 
Kossuth. Miał on wtedy siedm lat Niebezpie- 
czny zbrodniarz! 

W lipcu 1849 r. więziono na zamku między 
innymi Ludwika hr. Batthyanyego. Rozstrzela- 
no go potem (dn. 6 października tegoż roku) w 
Peszcie. Był to pierwszy konstytucyjny prezes 
gabinetu węgierskiego. a -SZTKŻEMAŻY wau 
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. Pod koniec sierpnia 1849 r. — było to 25 
sierpnia — nocą otrzymał Haymerle rozkaz przy- 
gotowania kilku cel dla ważnych więźniów po- 
litycznych. Byli to: troje dzieci Kossutha z je- 
go siostrą, a ciotką więźniów, panią Szabo, pa- 
nie Perczel, Guyon, Nechtritz z dziećmi, hrabi- 
na Spleny z dwoma córkami, prócz tego służba i 
sekretarz hrabiny, nauczyciel małych Kossu- 
thów. 


W wielkim szpitalu Haymerle umeblował, 
jak się dało, sześć pokoi oficerskich. 

Pierwszą przywieziono hrabinę Nechtritz 
wraz z małą córeczką i służącą. Na drugi dzień 
przywieziono panią Szabo z trojgiem dzieci Kos 
sutha, dwoma chłopcami i dziewczynką Pani 
Szabo nienawidziła Niemców, jak się naiwnie 
wyrażał major Haymerle.Przywiezionoich na wo- 
zie chłopskim, wyłożonym pościelą. Mieli wiele 
kufrów. 

Haymerle dał im pokój i przedpokój. Gu: 
wernera wsadził do więźniów-mężczyzn. Rzeczy 
kazał zrewidować w obecności specjalnej komi- 
sji. Ta skonfiskowała na rzecz skarbu pienią- 
dze węgierskie, ordery austrjackie Kossutha, 
wieniec obywatelski srebrny, nasądzony s:ma- 
ragdami, pióro złote, nasadzone brylantami, 
i wiele innych przedmiotów. Wszystkie papiery 
i druki zabrano. 

Po Preszburgu krążyły pogłoski, że Węgrzy 
będą usiłowali odbić dzieci Kossutha. Haymerle 
musiał poustawiać Bilne warty, zalecając im 
baczność. Kilkakrotnie potem utrzymywano, że 
istotnie dzieci, wykradzione, znajdują się w rę- 
kach przyjaciół Kossutha, albo że je złapano 
już podczas ucieczki na schodach zamko: 
wych. 

Gubernator Haynau dwukrotnie nadsyłał 
Haymerlemu specjalne wskazówki w sprawie 
dzieci Kossutha, a wreszcie sam zjechał do 
Preszburga, by je odwiedzić Był dla nich bar- 
dzo dobry — jak zapewnia major-dozorca, 

Z ciotką Szabo nie wiodło mu się, mimo 
wszelkich usiłowań i grzecznostek, mimo su- 
kien, wygód, dobrych potraw. 

Owa „ciocia Szabo* musiała być kobietą od- 
ważną, bo z Haymerlem mówiła tylko po wę- 
giersku, i to zawsze, odwrócona do niego tyłem. 
A przecież wiedziała, że Haynau zą mniejsze 
oznaki patrjotyzmu kazał smagać rózgami dą- 
my pierwszych rodów węgierskich. 

Dzieci kochały namiętnie swego nauczycie- 
la, Ignacego Varadego i formalnie chorowalły, 
gdy władze austrjackie przywróciły wolność 
biednemu suchotnikowi, rozdzielając go z wy- 
chowankami, Potem pozwolono mu dzieci od- 
wiedzać, 

Kiedy rząd austrjacki uwolnił małoletnich 
zbrodniarzy stanu, Haymerle nie podaje. Bądź 
co bądź jego opowiadanie tłómaczy po części 
nawet dzisiejszy nastrój Węgrów. Boć mają do- 
brą pamięć! 


Po zwycięstwie. 


r 


Swietne zwycięstwo Korfantego, które musi 
uradować wszystkich Polaków — było praw- 
dziwą a radosną niespodzianką. Podczas osta- 
tnich wyborów przeszedł p. Korfanty dopiero 
przy ściślejszem głosowaniu i to z niemałym 
wysiłkiem; — obecnie pokonał odrazu wszyst: 
kich trzech niemieckich kandydatów. Jest to 
rezultat bardzo pocieszający, i jeden dowód 
więc j, że odrodzene narodowe Sląska poczy - 
niło olbrzymie postępy. Lud śląski otrząsnął 
już całkowicie baniebne więzy niemczyzny, i 
walczy z całą świadomością i zdumiewającem 
poświęceniem o swoje narodowe prawa. Wśród 
nieustannych klęsk, które ponosimy obecnie 
pod zaborem pruskim, — tryumf Korfantego 
jest bardzo poźądanem pokrzepieniem ducha 
dla naszych rodaków, nękanych niebywałem 
w dziejach prześladowaniem 

Z kontrkandydatów p. Korfantego, najgo- 
rzej wyszedł socjalista, który pozostał na sza- 
rym końcu. Nie pomogła mu pomoc niemiec- 
kich socjalistów, ani nawoływania różnych 
Haeckerów w <Naprzodzie», ani reklamy «to- 
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warzyszki» Gołdy, — górnicy śląscy zrozumieli 
doskonale, że socjalizm jest wielkiem narodo- 
wem niebezpieczeństwem, nietyle przez swoje 
teorje, w których się mieści nie jedno zdrowsze 
ziarno, — ale przez ludzi, dla których | ropa- 
ganda socjalistyczna jest po prostu polem do 
rozmaitych spskulacyj, na tle osobistych mate 
rjalnych interesów... Ten geszefciarski socjalizm, 
który zwłaszcza jest typowym dla galicyjskich 
stosunków, — ma przynajmniej tę dobrą stro- 
nę, że otwiera oczy wielu naiwnym, na praw- 
dziwy nastrój żydowskich pseudorewolucjoni- 
stów... 

Sromotny upadek kandydatury socyalisty- 
cznej w Katowicach, jest tem bardziej uderza: 
jący, że okręg ten jest czysto przemysłowy, — 
a większość wyborców składa się z robotników. 
Prawda, że są to Polacy i katolicy, u których 
interes narodowy góruje nad wszelkiemi między- 
narodowemi klamstwami... 


Listy lwowskie. 


Z sali sejmowej. 


Otwarcie Sejmu jest dla Lwowa zawsze wiel- 
ką uroczystością. Już na kilkanaście dni przedtem 
wre w stolicy kraju ruch gorączkowy. Prawie 
pół Lwowa przygotowuje się do godnego przyję- 
cia posłów. 

Więc resursa nie odstępując od swego długo- 
letniego zwyczaju zaopatrzyła się w niezwykle 
doborowy i liczny zapas dam karowych, asów pi- 
kowych i dziesiątek trefiowych, „dyrekcja* tinglu, 
pompatycznie u nas przezwana przez właściciela 
„Colloseum* odnawia i odświeża wspólnie z panem 
Ihnatowiczem cokolwiek zwiędłe twarze śpiewa- 
ezek „europejskiej sławy“, hotelarze, biorąc przy- 
kład z pana Brzezickiego, podwajają ceny każdego 
pokoju; dyrekcja teatru wspólnie z nowym reży- 
serem p. Nowackim układa repertuar z swobo- 
dniejszych fars francuskich, kawiarnie: teatralna, 
europejska, amerykańska, rozszerzają się o kilka 
separatek, zamawiając równocześnie w fabryce 


Chmurskiego i Rzący kilka tysięcy: oryginalnego. 


Pommery i Mumma, „bankierzy“ Doller, Wein- 
lös, Fuchs, Felliksh, zaopatrują swe portmonetki 
w tuziny blankietów wekslowych, słowem, poczci- 
wy nas z Lwigród z serdeczną, prawdziwie staro- 
polską gościnnością otwiera szeroko ramiona do 
przyjęcia prawodawców... 

Pusta sala powoli się zaludnia... 

Na fotelu marszałkowskim hr. Badeni, trzyma- 
jąc w swych dłoniach potężną buławę, bada u- 
ważnie twarze wchodzących posłów; jednych wita 
uprzejmem skinieniem głowy, innych, jak np. Ru- 
sinów i żydów, serdecznym uściskiem dłoni, in- 
nych wreszcie zdaje się nie znać, nie widzieć... 

Buława stuka trzykrotnie. Posłowie krakowscy 
pp. Jaworski, Leo, Federowicz wchodzą dumnie, 
trzymając się za ręce z pp. Lówensteinem, Koli- 
scherem itp. — Zadzierzyste ich miny wyraźnie 
mówią: cóż możecie nam zrobić, gdy mamy za 
sobą taką. potęgę !... 

Jestem pewny, że wkrótce dowiemy się, że 
Sejm polski, chcąc dać przykład niezwykłej swej 
tolerancji wyznaniowej, uchwali krzesła wirylne 
rabinom lwowskim i krakowskim, lub zamianuje 
jakiegoś żyda- posła członkiem Wydziału krajo- 
wego |... 

Czyż od dłuższego już czasu nie krążą pogło- 
ski w prasie, że ów poseł przyjąłby godność wi- 
ceprezydenta Rady szkolnej, a znów inny nie od- 
rzuciłby może szefostwa sekcji w ministerstwie 
spraw wewnętrznych lub handlu... 

Pro publico bono! Gdy kraj nasz cały uzyska 
od centralnego rządu tak ogromne ustępstwo, czyż 
nie warto rzucić jakąś nagrodę niewielką swym 
wiernym sprzymierzeńcom ? — Gdy w Krakowie, 
tym polskim Rzymie może żyd być wiceprezyden- 
tem miasta, dlaczegoż we Lwowie nie miałby za- 
siadać w Wydziale krajowym ? 

To znowu po lewej stronie sali, rządzonej przez 
Albina Rayskiego, rusza się coś niespokojnie na 
swem krześle dr. Grodzimir Małachowski... 

Zbliżają się wybory do parlamentu. Wprawdzie 
Izba lwowska handlowa obdarzyła go swym man- 
datem, lecz wyraźnie zaznaezyła, że tylko do 
końca sesji. Trzeba zawczasu zdobywać sobie in- 


z dnia 13 pazdiernika 
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ny okręg wyborczy. — A jeżeli komitetowi cen- 
tralnemu hie podoba się, że p. Małachowski ga- 
miast do partji konserwatywnej, należy do demo- 
kratycznej ?... Jeżeli go nie umieści na liście swych 
kandydatów *... Nieborak kręci się, przysuwa nie- 
znacznie ku prawicy, a z wyrazu twarzy można 
poznać, że, jeśli zażądają od niego tego poświę- 
cenia, by opuścił swych dawnych towarzyszy 
i wzmocnił szeregi partji krakowskiej, to nie bę- 
dzie namyślał się długo i zgodzi się na ten cię- 
żki warunek... 

Pro publico bono! Wszak radosnem jest umrzć, 
za ojczyznę; eóż dopiero mówić o takiej bagatelce 
jak zmiana przekonań politycznych... Źle na tem 
wyszedł dr. R., prof. J. i tylu innych? Kogo 
w swe opiekuńcze skrzydła przyjmie prawica, ten 
nie potrzebuje się o nie troszczyć... 

A ludzie?.. Pogadają przez kilka dni, jakiś 
pismak może nawet w swem piśmie rzuci parę 
ordynarnych słów oburzenia, lecz przecież rento- 
wna posada wartą jest kilku cierni... 

Marszałek skończył swą mowę. Namiestnik za- 
pewnił o swej życzliwości. — Posłowie czują, że 


czas już największy się posilić. Gościnny gospo-* 


darz resursy przygotował wyśmienite śniadanie... 
A może złoży się jakaś mała partyjka ?... Hr. W., 
dr. G., hr. R. opuszczają chyłkiem salę i kierują 
swe kroki w stronę klubu. 

To jedna strona Sejmu... c 


Sejm a dola nauczycieli. 


II. 

Lecz nietylko płaca winna być podwyższoną, 
ale i nadawanie posad i awans powinny być tak 
uregulowane, jak na Śląsku. Nauczyciel po zło- 
żeniu egzaminu, powinien zaraz, wykazawszy się 
patentem, otrzymywać 1200 kor. i wolne pomie- 
szkanie, lub taki dodatek na nie, by mógł dwa 
pokoje i kuchnię opłacić. W 3 lata po złożeniu 
egzaminu powinien dostać 1400 kor., pomieszkanie 
i prawo do 10 proc. dodatków pięcioletnich, a za- 
razem przejść w stały status nauczycielski, bez 
podawania się, płaszczenia przed różnego rodzaju 
radcami, obcałowywania rąk pań radczyń i t. p. 
ubliżającego powadze stanu ubiegania się o posa- 
dę.. Latami służby powinien awansować w płacy,. 
a u nas powinny władze śzkolne, tak 'zważać ną 
stosunki rodzinne i potrzebę kształcenia dzieci, 
jak zważa rząd i dyrekcje koleji, t. j. posuwać 
starszych latami służby i mających rodzinę do 
miast z wyższymi zakładami naukowymi. Miasta, 
jak Tarnów, Przemyśl, Kraków, Lwów, powinny 
być drogą awansu otwarte dla mających wyma- 
gane uzdolnienie, wyjątek stanowiłyby jedynie 
szkoły wyłącznie przez gminy utrzymywane. 

W miastach większych i przy szkołach wydzia- 
łowych płace mają być podobnie, jak na Śląsku, 
wyższe; w ten sposób wliczająe wolne pomieszka- 
nie, dochodziłby nauczyciel nawet na wsi do pła- 
cy najniższych trzech rang i byt jego byłby za- 
pewnionym — od zawodu nie usuwałyby się czę- 
sto najlepsze siły — do nauczycielstwa garnęłaby 
się młodzież z wyższemi studjami, bo miałaby 
w niem zapewnioną lepszą przyszłość, niż obecnie, 
a krajowi nie brakowałoby uzdolnionych sił nau- 
czycielskich. 

Sposób, w jaki Sejm i Rada szkolna stara się 
zapobiegnąć brakowi nauczycieli, fundując liczne 
stypendja, jest niewystarczający — bo wielu sty- 
pendystów do nauczycielstwa nie idzie, mimo re- 
wersu i różnych obostrzeń. Co do samych rewer- 
sów, wartałoby się rzeczywiście poinformować 
u zdolnego jurysty, względnie w Najwyższym 
Trybunale, czy one mają w rzeczy samej moc 
prawną, skoro wszelkie zobowiązania małoletnich, 
ustawy za nieważne uznają; a podpis ojca, lub 
opiekuna na rewersie stwierdza jedynie, że on 
niema nic przeciw zobowiązaniu się syna, lub pu- 
pila do 6-letniej służby w nauczycielstwie. 

Oprócz uposażenia nauczycieli, powinien Sejm 
lepiej zaopiekować się budynkami szkolnymi. Wi- 
działem w bocheńskim, wielickim i niektórych. 
wschodnich powiatach, szkoły urągające wszelkim 
zasadom hygieny, rudery słupami podparte, z sta- 
rych karczem przerobione, prawdziwe mordownie 
niszczące zdrowie dziatwy i nauczycieli, w któ- 
rych władza polityczna nie pozwoliłaby otworzyć 
szynku, a władza wojskowa wstawić koni. — Na 
szkołę są one jednak odpowiednie, bo u nas dzie- 
cko u rodziców ma mniejszą wartość od bydlęcia — 


Stanisław Piotrowicz 
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GŁOS NARODU. 


iic EE! 
zwłaszcza w chorobie. Że tak jest w rzeczy sa- 
mej, przekonał się już prawie każdy nauczyciel — 
większy bowiem lament na wsi, gdy padnie bydlę, 
niż gdy umrze dziecko — prędzej, a nawet bez- 
zwłocznie, wyśle starostwo weterynarza, gdy za- 
choruje we wsi świnia, niż fizyka, gdy się między 
dziećmi pokaże koklusz, odra, lub inna nagminna 
choroba. Dla udowodnienia prawdziwości mego 
twierdzenia, co do szkół, prześlę w swoim czasie 
kilka zdjęć fotograficznych do czasopism ilustro- 
wanych i do Polskiej sztuki stosowanej, aby po- 
tomność miała wyobrażenie o szkołach naszych 
w dwudziestem stuleciu. Nauczyciele w takich 
szkołach umieszczeni, dobrzeby zrobili, gdyby po- 
starali się o fotografie tychże, ułożyli z nich al- 
bum i przesłali je Sejmowi na dowód, iż sami i 
dziatwa umieszczeni są nędzniej, niż bydło i konie 
niejednego posła. 

Czy po obecnym Sejmie sanaeji naszego szkol- 
nictwa spodziewać się można? Czy kraj ma na 
to środki? Co do pierwszego pytania odpowiem 
jako pesymista, że nadzieje słabe; co do drugie- 
go muszę odpowiedzieć, że środki obecnie są za- 
pewnione dochodami propinacyjnymi w przyszło- 
ści. Na pocieszanie zaś ewentualnie polepszeniem 
bytu po roku 1910 odpowiem, że jeżeli kraj mo- 
że naprzód nakładać na koleje, na meljoracje grun- 
tów i zaciągać pożyczki na różne instytucje ren- 
tujące się w przyszłości, to powinien także już 
teraz w ten sam sposób pokryć wydatki na szkol- 
nietwo, w którem przyszłość narodu. 

Czy to uczyni — nie wiem. — Mamy wielu 
przychylnych sprawie szkolnej posłów, ale stano- 
wią oni mniejszość w Sejmie, większa część woli 
szkolnictwo jakie jest, aby tylko nie ponosić wy- 
datków na nie, wielu z posłów niema pojęcia, w 
jakich szkołach i warunkach pracuje nauczyciel, 
bo na poznanie ich nie mają sposobności, czasu 
i dobrej woli. 

Nauczycielstwo powinno stanąć jak jeden mąż 
solidarnie i domagać się stanowczo i z godnością 
polepszenia swego bytu, wszelkie partyjne dąże- 
nia do tego w rodzaju nauczycielstwa krakow- 
skiego, uważam za sobkostwo ogólnej sprawie 
szkodliwe. Nauczycielstwo miast wielkich na ró- 
żach nie spoczywa, płace jego niedostateczne, ale 
w każdym razie sytuowane ono jest daleko lepiej 
niż nauczycielstwo wiejskie i małomiejskie, bo 
ma ułatwione dalsze kształcenie się, wykształce- 
nie swych dzieci i lżejszą daleko pracę. Nanczy- 
cielstwo na partykularzach nie jest od krakow- 
skiego niższe wykształceniem, mamy mnóstwo wy- 


WINA i POKUTA 


W drwiącym tonie tego człowieka było coś 
z obyczajów bandyty; Carter zaciął zęby z cichą 
wściekłością. 

Dać się oszukać młodej słażącej dlatego, że 
głowę obwiązała chustka! Gronić za fałszywym 
śladem wtenezas, gdy kryminalista uchodzi spo- 
kojnie! Być wyśmianym, obałamuconym, zwiedzio- 
nym po dwudziestu latach służby! To bolesne. 

— Więc to nie Józef Vilmot — szeptał Car- 
ter — nie Józef Vilmot! 

— Taki ja Józef Vilmot, jak i ty, moja pi- 
szczałko — odpowiedział zuchwale podróżny. 

Dwaj ci ludzie stali naprzeciw siebie. W zu- 
chwałym tonie podróżnego było coś, co zbudziło 
jakieś niejasne wspomnienie w ajencie, że aż 
drgnął. Podniósł nagle lampkę, patrząc się ciągle 
w więźnia i szepeząc prawie mimowolnie: 

— To nie Józef Viłmot! 

Światło lampy padło nagle na twarz tego 
człowieka. 

— Tak! — krzyknął ajent zwycięskim to- 
nem — tyś nie Józef Vilmot, bo nazywasz się 
Stefan Vallence, Steeve... niegodziwiec, fałszerz, 
zbiegł z wyspy Norfolk po zabiciu swego dozorcy... 
toś ty, ptaszku, rozbił mu czaszkę żelaznym drą- 
giem... o ja mam dobrą pamięć. Długe, mości 
Vallence, udawało ci się wymykać naszym poszu- 
kiwaniom, alem cię przycapił, a jest wyznaczona 
nagroda dla tego, kto cię schwyta. Przynajmniej 
nie napróżne odbyłem tę podróż. 

Ajent chciał drugą ręką pochwycić Vallence'a 
za kołnierz, ale ten odbił gwałtownie wyciągnię- 
tą rękę Cartera i wyrywając się ze szponów nie- 
Przyjaciela, poskoczył na schody. 

Carter biegł za nim. 

— Łapaj go, trzymaj! — wołał — łapaj go, 
trzymaj! 

Widocznie nie innego tylko instynkt zacho- 
wawczy popchnął Stefana Vallence do podobne- 
go kroku, bo nie było żadnego sposobu do ucie- 
ezki z okrętu, chyba czółnem; wpław niepodobna. 
Wyrwawszy się z ręki agenta, spostrzegł jedne- 
go z rybaków, rzucającego się na niego z dru- 
giego pomostu. Tak z dwóch stron napierany. a 
może oślepiony nagłem przejściem z ciemności na 
światło, natrafił na przerwę w balustradzie okrę- 


działoweów siedzących po wsiach, bo brak im 
protekcji, by się dostać do miasta, jest przecią- 
żone pracą w nędznych klasach, w których mie- 
ści się i ponad sto nieraz dzieci, niema sposobno- 
ści ani du ubocznego zarobku, ani do kształcenia 
swych dzieci. Drożyzna w Krakowie jest mniej- 
szą, niż n. p. w Jaworznie, Chrzanowie, a nawet 
po wsiach w zachodniej Galicji, pomieszkania na- 
wet za drogie pieniądze dostać nie można — pod 
tym względem w Krakowie pomyślniejsze warunki. 

Nie rozdzielajmyż się sami i sami nie parali- 
żujmy naszych usiłowań, w jednośsi tylko nasza 
siła, rozdział pozbawi nas reszty znaczenia i mo- 
żliwości polepszenia bytu ! 

Leon Rzeszowski. 


Kronika sejmowa, 


Lwów 12 paźdeiernika, 


Rozdział referatów w komisji bu- 
dżetowej. Członkowie kom. budž. rozdzielili 
między siebie referaty, jak następuje: A) Wy- 
datki. Rubr. I. »Reprezentacja kraju“ i Rubr. 
II. »Zarząd« p. Skałkowski. Rubr. III. »Sprawy 
zdrowotne«: » Koszta leczenia i wydatki na szpi- 
tale», »Kraj. zakład obłąkanych w Kulparko 
wie«, »Koszta szpitalne, przyjęte na fundusz 
krajowy i zasiłki*, „Koszta utrzymywania pod 
rzutkówe we Lwowie, »Publiczna służba zdro- 
wia: i »Zasiłki dla zakładów sanitarnych« po- 
sel Laskowski »Kraj. szpital powszechny«< we 
Lwowie poseł Niezabitowski. »Szpital św. Ła- 
zarza« w Krakowie i «Koszta utrzymania pod- 
rzutkówe w Krakowie poseł Leo. — Rubr. IV. 
»Dobroczynność« p. Górski Rubryka V. „Aka- 
demja umiejętności i Rada szkolna kraj.« » Wy- 
datki na publiczne szkoły ludowe« p. Kozłow- 
ski. „Prywatne zakłady naukowe i szkoły wy- 
chowawcze*, »Stow. ku krzewieniu nauki i o- 
światy«, „Wydawnictwa« p. Głąbiński. „Teatry 
i sztuki piękne« p. Piniński. » Rozmaite< p. Loe- 
wenstein. Rubr. VI. „Pomniki historyczne« p. 
Górski. Rubr. VII. »Kwaterunkowe żandarmerji 
i szupaśnictwo« p. Potoczek. Rubr. VIII. Komu- 
nikacje: »Drogi« p. Stanisław Jędrzejowicz. — 
»Koleje żelazne« p. Leo. Rubr. IX. »Budowy 
wodne i meljoracje« p. Rutowski. Rubr. X Rol- 
nictwo: » Krajowa komisja dla spraw rolniczych, 
pensje i emerytury«. »Krajowe zakłady nauko- 
we rolnicze, stypendja i zasiłkie p. Milewski — 


| Wydatki na ogólne cele rolnictwa“, »Wydatki 


tu, stracił równowagę i padł ciężko w wodę. 

Powstało zamięszanie na pomoście i krzyk wy- 
darł się jednocześnie ze wszystkich piersi, w chwi- 
li, gdy załoga biegła na pokład. 

— Ratujcie go — wołał agent — on ma na 
sobie pas, pełen brylantów. 

Carter mówił to na chybi trafi; nie wiedział 
bowiem, czy to Vilmot czy Vallence miał trzos 
z brylantami. 

Jeden z rybaków zrzucił obuwie i rzucił się 
głową w wodę. Wszyscy patrzyli z niepokojem 
na dwie głowy, wypływające na fale, oświecone 
światłem księżyca i na ręce, poruszające się w 
wodzie. Siła prądu uniosła dwóch owych ladzi 
zdala od okrętu. 

Przez jakąś chwilę nie wiedziano, co myśleć. 
Statek, nieruchomy dotąd, zdawał się uciekać 
przed nowo powstałym wietrzykiem. Nakoniec 
usłyszano krzyk i ukazała się głowa ponad wo- 
dą, posuwając się prędko do okrętu. 

Mam go! — krzyknął rybak — trzymam 
go za pas. 

Zbliżał się do okrętu, robiąc silnie jedną rę- 
ką, a drugą unosząc ciężar. 

Kiedy mógł dosięgnąć liny, rzucił mu ją ka- 
pitan statku; ale w chwili, gdy rybak podniósł 
rękę, aby linę pochwycić, krzyknął i nagle drugą 
rękę z wody wydobył. 

— Zerwał się pas i on tonie! 

Pas rzeczywiście się przerwał. Zabłysło nad 
wodą małe żywe światełko, lśniące przy księży- 
cu, jakby krople wody, spadającej z fontanny. 
Było to kilka z brylantów, kupionych przez Jó- 
zefa Vilmota. Stefan Vallence, zwany inaczej głu- 
pi Steeve, inaczej pan von Volterschoker, inaczej 
Vernon, znikł na zawsze w głębinie morskiej. 

ROZDZIAŁ XX. 
Zniechęcenie. 

„Piękna Polly* powróciła nadedniem do pertu 
Kingston w Hull. Carter był zniechęceny, zgry- 
ziony, upokorzony prawie niepowodzeniem. Być 
oszukanym przez młodą dziewczynę, którą przy- 
wiązanie do nędznika, zwanego ojcem, przemieniło 
w heroinę; wpaść z taką łatwowiernością w usta- 
wione sidła, mając przekonanie o swej osobistej 
zręczności — to mogło, co najmniej zniechęcić 
takiego sprawnego, jak Carter, ajenta policyj- 
nego. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


na poszczególne cele rolnictwa<, p. Andrzej Lu- 
bomirski. » Na organizacje spółek kredytowych«, 
»Na klęski elementarne< p. Skałkowski. Rubr. 
XI „Górnietwo« p. Korol. Rubr. XII. »Prze- 
mysl i rękodzieła< p. Małachowski. Rubr. XIII. 
„Długi krajowe* p. Oleśnicki. Rubr. XIV. „Roz- 
maite wydatki* p. Loewenstein. 

B. Dochody p. Mieczysław Urbański, „Fun- 
dusz propinacyjny* p. Skałkowski, „Fundusz po- 
licji kraj“ p. Potoczek. — Fundusze: „Kultury 
kraj.*, „Stanowy sierociński*, „Aleksandra hr. 
Stadnickiego*, „Pożyczki kraj. z roku 1873“ p. 
Rotter. „Fundacja Sk rbkowska”*, „Zamknięcie 
rachunkowe funduszów samoistnych* p. Rotter. 
„Zamknięcie rachunków za rok 1904“ p. Głą. 
biński. 

Generalnym sprawozdawcą budżetu wybra- 
no p. Abrahamowicza, 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu dokonano 
wyborów uzupełniających do komisyj. Wybrani 
zostali: Do komisji szkolnej ks. Pawlicki; do 
komisji górniczej p. Widt; do komisji gminnej 
p. Obertyński, a do komisji sanitarnej p. dr. 
Gluziński. 

Komisja wodna rozdzieliła na wczo: 
rajszem posiedzeniu referaty w następujący 
sposób: Sprawozdanie o regulacji rzek kanało- 
wych objął p. Merunowicz; Sprawozdanie o bu- 
dowie dróg wodnych p. Kozłowski; Sprawozda- 
nie Wydz. kraj w przedmiocie zmiany $ 47 
ustawy wodnej p. Bobrzyński. 

Komisja administracyjna rozdzie- 
lila wczoraj w następujący sposób referaty: 
Sprawozdanie Wydz. kr. w przedmiocie budo- 
wy skrzydła gmachu sejmowego objąl p. Gnie- 
wosz; Bprawozdanie Wydz. kr. o administro- 
waniu fuaduszem pożyczkowym na budowę ko- 
szar p. Tarnawski; sprawozdanie Wydz. kraj. 
o zmianie ustaw budowniczych p. Maiss; spra- 
Wydz. kraj. o biurach pośrednictwa pracy p. 
Z. Tarnowski; sprawozdanie Wydz. kraj. z pro- 
jektem ustawy o zdrojowiskach, p. dr. Mars; 
sprawozdanie Wyda. kraj. o wprowadzeniu w 
Życie kraj. funduszu sierocego, objął p. Maiss, 

Komisja dla reform agrarnych 
na dzisiejszem posiedzeniu przydzieliła p. Hup- 
ce do referatu sprawozdanie Wydz. kraj. z 
czynności w przedmiocie wprowadzenia w ży- 
cie ustawy o włościach rentowych; p. Łazar- 
skiemu sprawozdanie w przedmiocie operacyj 
agrarnych. 

Komisja drogowa rozdzieliła między 
swych członków przydzielone jej petycje, a spra- 
wozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie czynności 
w sprawach drogowych przekazano do referatu 
p. Miecz. Urbańskiemu. 


Pobór opłat. Na wczorajszem posiedzeniu 
zezwolił Sejm: reprezeatacjom powiatowym w 
Łańcucie i w Przemyślanach na pobór w roku 
1905 wyższych dodatków powiatowych do po- 
datków bezpośrednich; gminom: Bukowsko, Fry- 
sztak, Gorlice, Komarno, Lipnik Mszana dolną 
i Podwołoczyska na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych; gminie Rozwadów na 
pobór podwyższonych opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych; gminie Bór wilkowski, po- 
wiatu bialskiego, na pobór 170 pre. dodatków 
gmionych od podatków bezpośrednich na pokry- 
cie niedob. budż. w roku 1905, 1906, 1907; 
gminom Knihinin kolonja, Myślenice, Żywiec 
i Zator, na pobór opłaty gminnej od psów; ra- 
dzie powiatowej w Rudnikach na pobór opłat 
mytniczych od mostu powiatowego na jeziorze 
w Błozwi dolnej. 

Z klubów sejmowych Klub autonomistów 
przeprowadził wczoraj pod przewodnictwem Ja- 
na Szeptyckiego dwugodzinną debatę nad sy- 
tuacją finansową kraju. Za podstawę obrad 
służyło sprawozdanie W. kraj. w przedmiocie 
zaprowadzenia kraj. opłat szynkarskich i pod- 
wyższenia kraj. opłaty Kkonsumcyjnej od piwa. 
W obradach zabierali głos między inaymi pp.: 
Piniński, Czaykowski, Władysław Wiktor, Mie- 
ezysław Urbański i Vivien. 

Klub demokratyczny odbył posiedze- 
nie wczoraj pod przewodnictwem p. Rayskiego 
Uchwalono pozostawić w dotychczasowym skła- 
dzie prezydjum klubu: prezes Rayski, wicepre- 
zesi: Małachowski i Vayhinger, sekretarze: Ló- 
wenstein i Merunowicz. Do komisji budżetowej 
sejmowej przeznaczono dodatkowo posła Frucht- 
mana. Upoważniono posła Marjewskiego do u- 
czynienia wniosku celem zapobieżenia droży - 
żnie mięsa. Wybrano komisję złożoną zZ pp. 
Rayskiego, Żardeckiego i Huzy, dla rozpatrze- 
nia sprawy parcelacji. i ae, 


Rozważano jeszcze raz sprawę mandatu ja- 
sielsko gorlickiego. Klub ofiarował początkowo 
ten mandat p. W. Biechońskiemu. P. Biechoń- 
ski jednak w ostatnich dniach rrzekł się kan- 
dydatury. Pozostało dwóch kandydaqów demo- 
kratycznych: dr Baranowski, adwokat z Jasła 
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i dr Steczkowski ze Lwowa, Klub lewicy po 
rozważeniu szans obu kandydatów, oświadczył 
się stanswczo za kandydaturą dra Baranow- 
skiego, jego też uchwalił polecić wyborcom, ja- 
ko kandydata lewicy. 

Na tem samem posiedzeniu klub zastana 
wiał się nad ważną aprawą reformy wyborczej. 
Wybrano komisję, która w ciągu 2-ch tygodni 
ma przedstawić wnioski w tej sprawie, W skład 
komisji weszli posłowie: dr Tarnowski, dr Głą- 
biński, Buynowski i dr Rutowski. 


Kolonje Pretorjanów. 


Podług wiadomości z Paryża, rząd rosyjski 
nie chce powrotu armji Dalekiego Wschodu. Ar- 
mja jest tak zepsuta pod względem uczuć wier- 
nopoddańczych, tak krnąbrna pod względem dy- 
scypliny wojskowej, że niepożądany stworzyłaby 
zasiłek dla niezadowolonych ze stanu obecnego 
rzeczy. 

Z drugiej strony, rząd cheiałby zachować po- 
ważne siły na Dalekim Wschodzie, a niema zuo- 
wu pieniędzy, aby te siły utrzymać. 

I oto, jakiś widocznie znawca historji, propo- 
nuje rządowi, aby poszedł śladem senatu rzym- 
skiego i rzymskich cesarzy. W Rzymie, gdy uci- 
chał brzęk oręża, gdy otwierano świątynię Janu- 
sa, rozdawano żełnierzom, już niepotrzebnym, zie- 
mię kampanji rzymskiej. Żołnierz, podług wyra- 
żnnia poety, przekuwał miecz na lemiesz, miał u- 
prawiać ziemię, z wilka miał się w jagnię Za- 
mienić. 

Te kolonje wojskow jednak stawały się źró- 
dłem, z którego czerpali ludzi Katilina, Mariusz, 
Cezar, źródło które zasilało pronuntiamenta z cza- 
SÓW Rzeczypospolitej i bunty z czasów cesarstwa. 
Żołnierz miał się za coś lepszego od prostego lu- 
du, z którego wyszedł i nie chciał do tego lu- 
du powrócić. 

Taksamo nie udały się próby kolonji wojsko- 
wych w Ameryce po wojnie secesyjnej i w Al- 
gierii, po zawojowaniu tego kraju przez marszał- 
ka Bugeaud. W Ameryce i w Algierii dawni żoł- 
nierze posprzedawali czemprędzej nadane im zie- 
mie i przenieśli się do miast. 

Rząd rosyjski ma zamiar dać każdemu żołnie- 
rzowi kilkanaście mórg ziemi w Mandżurji i kil- 
kadziesiąt rubli na zagospodarzenie się. Jeżeli 
prejekt przyjdzie do skutku, to kto wie, czy nie 
ziści się przepowiednia Gorkiego? Wielki pisarz 
mówił w lutym tego roku, że Rosją wstrząsną 
kilkanaście pronuntiamentów, bo niema jednego 
człowieka, za którego głosem peszedłby cały na- 
ród i że dopiero te jedno za drugiem następują- 
ce uderzenia, z udziałem wojska, zwalą cały ustrój 
obecny. St. K. 


ZE ŚWIATA 


Bomby w Tyflisie. W uzupełnieniu te- 
legramu o rzuceniu kilkunastu bomb w ciągu je- 
dnego dnia w Tyflisie podajemy bliższe szczegóły 
za pismami rosyjskiemi. Na ulicy Brosse rzucono 
4 bomby przez bramę na podwórze koszar koza- 
ckich. Kozacy wybiegli na ulicę i poczęli strze- 
lać do sprawców zamachu, którzy broniąc się re- 
wolwerami, wskoczyli do czekającego na nich po- 
wozu i umknęli, z wyjątkiem jednego, który padł 
od kuli kozackiej. Przy zabitym znaleziono bombę. 

Skutkiem wystrzałów na ulicy zostało zabitych 
kilku przygodnych przechodniów. Otrzymał śmier- 
telną ranę i zmarł w szpitalu starszy pastor za- 
kaukazkich kolonij niemieckich, Miller. Zostali 
również śmiertelnie ranieni: pomocnik reżysera 
teatru państwowego, Bojarski, artysta-malarz Par- 
nazamow i 3 nieznane osoby. W nocy rzucono 
jeszcze jedną bombę na ul. Brosse. 

Zwabieni wybuchem w mieście wybiegli koza- 
cy z koszar przy ul. Jermołowskiej. Gdy jednak 
na rozkaz władzy wchodzili z powrotem do koszar 
rzucono na nich bombę. Sprawca zamachu, jak 
się zdaje, także został raniony, ponieważ na ulicy 
pozostały ślady krwi, które prowadziły przez al. 


Piotra Wielkiego i znikły około gimnazjum szła- 
checkiego. 
Po wybuchu na ul. Brosse z dachów domów, 
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położonych naprzeciwko teatru, poczęto strzelać 
do patrołów wojskowych, które również odpowie- 
działy strzałami. Strzełano także z okien hotelu 
Bristol. Spacerująca na ulicy publiczność w po- 
płochu rozbiegła się po domach. Na drugi dzień 
po wybuchu znaleziono na kilku ulicach bomby, 
które nie eksplodowały. 

Ciekawy jest szczegół, że bomby w różnych 
dzielnicach Tyflisu rzucono na komendę. Przed 
wybuchem bomb z wierzchołka góry Dawidowskiej 
puszczono rakietę, co było hasłem do rozpoczę- 
cia akcji. 

Wszystkie zamachy skierowane były przeciw 
kozakom, których dzikie okrucieństwa dały się 
we znaki mieszkańcom Tyflisu. 
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Markietanki znikną niebawem z woj- 
ska francuskiego, a jest ich obecnie 1001. Wo- 
bec udtskonalonych sposobów prowiantowania 
armii i deglądcania chcrych, mark etanka staje 
się archaiznem. Została cna wprowadzona do 
«wielkiej armi» 7a czasów dyrektoryatu, była 
jednocześnie dostarczycielką p Żywienia i sio 
stra miłosierdzia. Wsławila sę niejedna z nich 
swojem ręstwem. Teresa Jourdan, Żona sier- 
Żanta Patras odbyła kampanię egipską i wło 
ską, brala Ldział w bitwie pod Piremidami. 
Mąż w oczech jej zginał pod Moskwą. Była 
też uczest iczką pogremu pod Waterico. W r. 
1823 brala jeszcze udział w wojnie hiszpań 
skiej, do r. 1860 wraz z pułkiem swym prze- 
bywała w Algierze; zmarła w r. 1890, lu ząc 
lat 91, z tych przez 70 służyła ojczyźnie. Inna 
wiwandyerka Marya, przezwana Tête de Bcis, 
osbyła siedemsaście kampanj. Jej syn, w 10 
roku życia był doboszem, w 15 tym roku otrzy 
mal legię z rąk pierwszego konsula. Raniona 
ciężko pod murami Paryża w r. 1814, w chwili, 
gdy własną piersią zasłun ala zwłoki syna, 7gi 
pęla w btwie pod Waterloo z okrzykiem na 
ustach: «Vive la France, Vive V Empercur!» jji- 
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Największe cygara, jakie Aoc te 
wyrobiono, przybyły właśnie z Hawanny do Lon- 
dynu. Każde cygaro ma 16!/, cala długości, a 6 
cali objętości i waży ćwierć funta; cło od jedne- 
go cygara wynosi 1 koronę 40 hal. Koszt wyro- 
ba wynosi 22.000 kono Je tysiąc sztuk. 


a LU 
Pustynia w jeziorozamieniona. Po- 
środku tej części pustyni amerykańskiej, która 
między rzeką Colorado a górami pobrzeżnemi leży, 
znajduje się znane zagłębienie salton Sink, leżące 
poniżej poziomu morza i zapewne w czasach przed- 
historycznych od zatoki dolno-kalifornijskiej od- 
cięte. Na południu rozciąga się okolica, którą nie- 
dawno temu zapomocą nawodnienia z Cołorado 
pod uprawę wzięto. Wodę sprowadzono do kanału, 
przed kilkoma laty przy niskim stanie wody wy- 
kopanego. Zeszłego roku jednak woda w rzece 
wezbrała tak wysoko, że nowej sobie drogi wzdłuż 
linji kanałowej szukała. Obecnie uchodzi Colorado 
do Salton Sink zamiast do zatoki dolno-kalifor- 
nijskiej.j W tem zagłębiu podnosi się obecnie pra- 
wie o jeden cal dziennie i gdzie dawniej pusty- 
nia była, roztacza się morze lądowe na 80 mil 
angielskich długości a 40 szerokości. Główny 
szlak kolei Soutern Pacific Railroad idzie właśnie 
tem zagłębiem ; stacja Salton leży 267 stóp pod 
poziomem morza. Nowe morze przekroczyło już 
szyny kolei i musiano zbudować całkiem nowy 
tor brzegiem wody. Usiłowano Colorado wyprzeć 
do dawnego łożyska, ale napróżno i jak się zdaje, 
cała okolica zostanie zalana. W takim razie uby- 
łoby Kalifornii 400 mil kwadratowych pustyni, 
a uzyskałaby wielkie morze Śródziemne. 
se 08 
00. Zmartwychwstańcy w Wiedniu 
obejmują zarząd pamiątkowego kościoła na Kahlen- 
bergu, w którym Jan III. Sobieski słuchał Mszy 
św. w r. 1863. Oprócz tego będą OO. Zmartwych- 
wstańcy, jak się to samo przez się rozumie, dalej 
sprawowali zarząd kościoła polskiego w Wiedniu, 
Ba Rennwegu. Rektorem kościoła tego jest O. Ku- 
kliński, na czele domu OO. Zwartwychwstańców 
w Wiedniu stoi 00. Bakanowski. 
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Z zaboru rosyjskiego. 


Wybory w Warszawie. W magistracie war- 
szawskim prace około sftrmowania listy wy 
berców idą z gorączkowym pośpiechem. W _o- 
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geo chwili praca nad ową listą około 140 
udzi 

Z dokcnywanych spisów wyborczych wnio- 
skować można, iż liczba przypuezczalna wy- 
borców warszawskich wyniesie z górą 12000, 
czyli będzie większa o 2000 od liczby wybor- 
ców w Moskwie. Duża względne ilość esób % 
cenzusem w Warszawie iłómaczy się między 
innemi drrżyzną domów w Warsrawie. Jak do- 
tąd tylko dwie nieruchomości w Warszawie o- 
szacowano poniżej 1500 rb. 


Napis na domu Mickiewicza. Jak donosi Ode. 
skij Listok, prezes słowiańskiege Tewarz. dobro- 
czynności w Odesie, P. A. Zielonyj, etrzymał po- 
zwolenie Ra umieszczenie na demu Wagnera 
przy nl. Katarzyny tablicy z napisem: „Tu 
mieszkał Mickiewicz.« 

Dąbrowa Górnicza 12 października (od naszego 
koresp.). I znów całe Zagłębie Dąbrowskie zestało za- 
lane przez kozaków i piechotę. Na dvedze warszaw- 
sko-wiedeńskiej codziennie przechodzi po kilka ekstra 
wojskowych pociągów. Jedne przywożą wejska do Za- 
glębia, drugie zabierają stamtąd dawniejsze. Taką 
translokację władze robią w tym celu, aby żołnierze, 
stojący załogą zbyt długo w jednem miejscn, nie poza- 
rażali się buntowniczym duchem. Przyczyna zalewania 
wojskiem Zagłębia kryje się w tem, iż glupota ezy- 
mownictwa wyobraziła sobie, że w Dabowie przygo- 
tewują się rezruchy na wzór Baku, mianowicie mają 
być zalewane wodą kopalnie i t. p. Oczywiście w tem 
niema najmniejszego sensn. Socyaliści wydali jakąś 
odezwę, mawołującą do sti. jku, lecz odezwa przebrzmiała 
bez echa. 

Żydkowie bendzińscy, którzy podali prośbę do mi- 
nisterjam o wykład w szkole handlowej pe rosyjsku, 
zmaleźli się w głupiej sytuacji wobec tego, iż komitet 
ministrów zezwolił na wykład po polsku. Są oni obecnie 
wzywani przez naczelnika będzińskiego powiatu na ba- 
dania, dlaczego to zrobili i czy cheą nadal rosyjskiego 
języka. Wykręcają się geszefciarze jak mogą, twier- 


dząe poszczegółnie, iż za nich ktoś pedpisał podanie, 
be sami nie wiedzą, co władze im powiedzą na pro- 
test przeciw uchwale komitetu ministrów, a z drugiej 
atrony strasznie się boją wygarbowania skóry, czem 
greżą im robotnicy. 


KRAKOW, 3 raździern ka. 
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Kalendarz kościelny. Dziś piątek: Edwarda kró- 
la i Diner, w sobotę Kaliksta, papieża i Fortunaty 
panny myczerniczki. 

Ka:ckćerz estronomiezny. Wschód słońca rozpe- 
czął się dziś o £edzinie 6 minut 1, zachód przypada 
o godzine 4 minut 52, długość dnia godzin 10, mi- 
nut 51. 


Z Akademji Umiejętności w Krakowie. Posiedze- 
nie Wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem. — 
Na porządku dziennym wykład członka Stanisława 
Smolki, p. t. „Z pierwszych dni powstania Listopado- 
wego“. 

Opuszczone dzieci. Nędza, szerząca się wśród 
proletarjatu miejskiego, wspólnie z wzrastającą demo- 
ralizacją tych sfer społecznych, odbija się w sposób 
najdotkliwszy na dzieciach. Coraz więcej spotyka się 
dzieci zupełnie opuszczonych i zaniedbanych; nietylko 
zaniedbanych, lecz prześladowanych i katowanych. Co- 
raz więcej Bierót, nietylko w ścisłem znaczeniu słowa 
osieroconych przez śmierć rodziców, lecz sierót bez o- 
parcia, bez środków do Życia, bez dachu nad głową, 
głodnych i opuszczonych z winy tych, którzyby o nich 
pamiętać powinni. Po przedmieściach Krakowa i gmi- 
nach podmiejskich wiele takich dzieci wynędzniałych, 
bradnych, głodnych, żyje bez należytej opieki, bez 
żadnego wychowania, marniejąc fizycznie i moralnie. 
Opuszczenie i nieszczęście tych dzieci wzruszyło serca 
osoby eichej i skremnej, łecz gorącego serca i czynnej 
miłości bliźniego, p. Felicyty Żurowskiej, która przed 
kilkoma laty, mieszkając w Ludwinowie, nfna w pomoc 
Beżą, bez żadnych funduszów przytuliła naprzód jedną 
dziewczynkę, wówczas świeżo osieroconą, po kilku 
dniach przygarnęła drugą głodzoną i bitą, a odepchniętą 
pr zez własną matkę. Za temi dwoma przyszły inn 
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i tak grono tych nieszczęśliwych dzieci, garnącyeh się 
pod skrzydła jej opieki szybko wzrastało, że jej dwie 
izdebki przy ul. Kalwaryjskiej w Podgórzu, zamieniły 
się niebawem w zakład dla dziewezątek osierosonych 
i opuszczonych. W roku 1900 już ieh było tyle, że 
zajmowały 3 izdębki przy ulicy Bonarka. W początku 
roku 1902 było w zakładzie pani Żurewskiej 22 sie- 
rót, uratowanych od śmierci głodowej lub zepsucia. 
Dla braku fanduszów nie meżna byłe myśleć o przy- 
garnięciu nowych, choćby bardze nieszczęśliwych dzieci, 
bo p. Żurowska, nie posiadająe majątku, nie była w 
stanie nawet tych wyżywić, które juź u niej ratunek 
zmalazły. Oprócz kilku osób w Podgórzu i Krakowie, 
wspierających ją w tem dziele miłosierdzia skromnymi 
datkami w gotówce i wiktuałach, szersza publiezność 
nie widziała nie o istnieniu zakładu. W styeznia 1902 
ke. prałat pr. Bandurski zawiadomił szerszą publiez- 
ność o istnieniu zakładn i w ślad za tem poczęły wpły- 
wać składki. Pani Józefa Rylska wynajęła od kwietnia 
1902 r. dworek przy nl. Senatorskiej Nr. 51 w Pół- 
wsin Zwierzynieckiem, który opłacała aż do 1 lipca 
1903 r. W ten sposób zakład dotychczas utrzymywa- 
ny w Podgórzu, przeniesiony został na Półwsie Zwie- 
rzynieckie, gdzie się aż do dnia dziwiejszege znajduje. 
W marcu 1903 złożyła p. Rylska dla Zakładu 16.000 
koron na zakupno realności. Wtedy kilka osób posta- 
nowiło zawiązać Towarzystwo opieki nad opuszczonemi 
dziećmi. Władze zatwierdziły statut w maju 1903 r. 
i odtąd wewnętrznym zarządem Zakładu zajęła się wy- 
łącznie p. Felicyta Żurewska. Dla odpowiedniego po- 
mieszczenia Zakładu, zakupiono za fundusz przez p. 
Rylską ofiarowany, realność pp. Trembeckich w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem, składającą się z dwóch domków 
i ogrodu za cenę 15.600 koron. Równocześnie komitet 
poczynił przygotowania do budowy nowego domu na 
przytulisko dła sierot zastosowanego, a zbńrzenia sta- 
rego domn od ulicy stojącego. Drugi domek drewniany 
postanowieno zatrzymać na infirmerję. Po roku budo- 
wy dokonał ks. prałat Bandurski, na którego ręce 
przesłał Ojciec św. Pius X. błogosławieństwo dla Za- 
kladu, poświęcenia newego domu, obliczonego na 100 
sierot. Ale to dopiero połowa dzieła — dostarezenie 
pomieszkania dla tych dzieci nędzy wyrwanych; druga 
połowa to zebranie stałego funduszu, z którego docho- 
dów mogłyby sieroty być utrzymane, Obecnie znajduje 
się 106 dzieci w Zakładzie, a na ieh ntrzymanie le- 
dwie wystarczają bieżące składki. To też komitet Tow. 
epieki nad opuszczonemi dziećmi wydawszy świeżo 
sprawozdanie z budowy domu, oraz rachunki z utrzy- 
wania „Przytnliska* odzywa się do naszej publiezneści 
z prośbą o dalszą pamięć o Zakładzie i o liczne wpi- 
sywanie się do Towarzystwa. Nie wątpimy, że głos 
komitetu sympatycznego i już zasłużenego Zakładu p. 
Żurowskiej w zaszem mieście trafi łatwo do sere do- 
broczynnych. 

Ze sprawozdania Towarzystwa wyjmajemy parę cyfr 
zajmujących: Wydatki na budowę domn wynosiły 
24.748 kor. 43 hal., dochody 24.526 kor. 55 hal. 
Było zatem 221 kor. 88 hal. deficytu. Rachunki z u- 
trzymania „Przytuliska* : Wydatki w r. 1903 (wikt, 
ubiór itp. 5.154 kor. 96 hal.; dochody w roku 1903 
(składki do rąk p. Żurowskiej i dzienników) 5154 k. 
96 hal. Wydatki w r. 1904 (wikt i ubiór) 7,446 kor. 
73 hal.; dochody w r. 1904 (wkładki członków, składki 
i dochód za roboty ręczne) 7.446 kor. 74 h. W Za- 
kładzie byłe w r. 1908 dzieci 60, w tem z Krakowa 
34, z Galicji 26; w r. 1904 było dzieci 80, w tem 
z Krakowa "39, z Galicji 32, z Poznańskiego 1, z Król. 
Polskiego 2 i z Litwy 2. Co do wieku najwięcej dzieci 
było w 1903 rokn w wieku lat 15, a w roku 1904 
w wiekn lat 9 do 11. 


Bud ewnictwo drogowe naszego miasta pracuje 
obecnie nad programem uporządkowania placów, głó- 
wnia w śródmieściu. 

Ulica Sławkowska, jak już o tem piraliśmy ma o- 
trzymać tor jezdny asfaltowy na esłej przestrzeni, od 
Rynku aż do jej wylotu. Do kosztów tego wyasfalto- 
wania przykładają się wszyscy właściciele realności, 
których zgłoszenia wpływają do Magistratu. Projekto- 
vane s} — aefaliowanie torów jezdnych w ulicach: 
Florjańskiej, Grodzkiej, Szewskiej i Szczepańskiej oraz 
Wiślnej. Ulica św. Anny i Bracka nie posiadają zna- 
cznego ruchu kołowego, a ulica Sienna jest dla ruchu 
kołowego całkiem zamknięta. 

Do wybrukowania asfaltowego ekazały się najpra- 
ktyczniejszemi kostki asfaltu prasowanego. Próby wy- 
kazały, że mogą one co do wytrwałości konkurować 
z porfirem i granitem. Dalej budownictwo drogowe 
pracuje nad projektem przebudowania i uporządkowa- 
nia Rynku głównege na całej jego przestrzeni, We- 
dług tego projektu ma nastąpić rozszerzenie chodni- 
ków, na których asfalt mógłby być zastąpiony płyta- 
mi betonowemi; te ostatnie zyskały sobie ogólną sym- 
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patję. Tor jezdny w Rynku ma być cały asfaltowy, 
tak samo miejsca targowe. Wreszcie pomsik Mickie- 
wieza ma być okoleny skwerem, na który już diago 
czekamy, a który jest w tem miejscu niezbędny. Plae 
Szezepański pe zniesieniu na nim targów jarzynowych, 
zamieniony ma być na skwer. 

Nowe ehodniki betonowe obecnie układanę są w u- 
licy Łebzewskiej pe stronie lewej aż do ulicy Bato- 
rego. O ile pogoda pozwoli, jeszcze w tym roku takie 
chodniki otrzymają uł. Biskupia, ul. Bonifraterska i 
Przesmyk. Nakoniec ulica Beżego Ciała otrzyma tor 
jezdny z pieńków porfirowych i chedniki z płyt be- 
tonowyckh. 


Lekarskie muzeum historyczne. Wydział lekar- 
ski uniwersytetu Jagiełlońskiege uchwalił przed kilku 
laty założyć mnzenm, w którem znalazłyby pomiesz- 
czenie książki, breszury, druki, dyplemy, preparaty, 
przedmioty pamiątkowe, portrety, fotografje i t. d. Ze 
wszystkich stron pośpieszono z edpewiednimi darami, 
tak, że zbiory mają już pewną wartość. Od 9 listopa- 
da zbiory te będą dostępne dla publiczności i dla li- 
terackiege korzystania każdej seboty ed godziny 9 do 
10 przed pełudniem w klinice cherób wewnętrznych 
(ul. Kopernika ]. 15). Celem zabezpieczenia bytu zbio- 
rów otrzymało muzeum od dwóch ofiarodawców na fun- 
dusz żelazny 2.220 koren. Odsetki ed tego kapitału 
dołączają się do kapitału żelaznego. Nadto złożyła 
firma krakowska Rząca i Chmarski na rzecz muzeum 
582 keron. Kwety te użyto na inwestycje i utrzymy: 
wanie zbiorów w porządku. Równocześnie zbiera mu- 
zeum tytuły dzieł, druków, rękopisów, rysunków, ry- 
cin, portretów, pamiątek i t. p., należących do fank- 
cjonarjuszéw wydziału lekarskiego uniwsrsytetu Jagiel- 
lońskiego i spisuje je w osebnej księdze w tym celu, 
ażeby z czasem można było wydać osobną bibljografję 
wydziału lekarskiego od najdawniejszych czasów, z któ- 
rejby piśmiennictwo lekarskie i historja cywilizacji 
polskiej korzystać mogły. Dlatego zarząd muzeum u- 
prasza usilnie o nadsyłanie pełnych tytułów wyżej wy- 
mienionych przedmiotów wraz z miejscem i datą! druku, 
liczbą stronie i t. p., wraz z oznaczeniem miejsca znaj- 
dowania się ich, jeśli niemożliwą jest rzeczą nadesła- 
nie samego oryginałn. 

Krakowskie Koło Tow. Naucz. szkół wyższych. 
Pesiedzenie Koła urządzone staraniem sekcji dla języ- 
ków nowożytnych odbędzie się w sebotę 14 bm w Col- 
legium novum. Początek o godzinie 6 wieczorem. Na 
perządku dziennym: „Niektóre newe metedy w nauce 
języków nowożytnych“. Spostrzeżenia ze szkół franeu- 
skich. Ref. prof. Aleksander Jawerski. Po edezycie od- 
będzie się dyskusja. 

Eleuterja. W niedzielę 15 bm. o godz. 7 wieczo- 
rem ebchód rocznicy Kościuszkowskiej (w lokalu To- 
warzystwa, ul. Jagiellońska 5, I p.). Program: Od- 
czyt p. G. Baumfelda; deklamacja; orkiestra; śpiew. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

Z życla towarzyskiego. Slub p. Antoniny Ziem- 
biekiej, córki śp. dra Teofila Ziembiekiego, prof. Uniw. 
Jagiellońskiego i Flory z Jaworniekich, z p. Włady- 
sławem Krzanowskim, synem śp. Józefa i Anieli z Za- 
charyaszów odbędzie się dnia 17 października o godz. 
1l-tej rano w kościele 00. Kapucynów w Krakowie. 

0 byt nauczycielstwa w Krakowie. Jutro, w so- 
botę, przyjdzie pod obrady Sejmu wniosek posłów kra- 
kowskich Wł. L. Jaworskiego, Lea i Federowicza w 
sprawie regulacji płae nanczycielstwa w naszem mie- 
ście, które wniesło na jedną z poprzednich sesyj sej- 
mowych petycję na ręce posła Jaworskiego, o czem 
zresztą niedawno w kilku artykułach pisaliśmy obszer- 
nie. Mamy nadzieję, że wspólna akcja tych trzech po- 
słów nie pozostanie bez skutku, że życzenia petentów 
i petentek będą uwzględnione, a głos nasz w tej spra- 
wie zaważy nieco na korzyść naszego nauczycielstwa. 

Dziwny strzał. Podaliśmy wczoraj pod tym tytu- 
łem notatkę o zajściu na polowaniu na polach wsi Ra- 
ciborowice pod Krakowem. Aktorami tej afery byli pp. 
Matejko (syn mistrza Jana) i książę Ludwik Windisch- 
greetz. Otóż korespondent Narodnich listów przed- 
stawia to zajście w ten sposób, że ks. Windischgraetz 
przejeżdżał koło domn p. Matejki, a biegnąea za księ- 
ciem sfora psów myśliwskich niszczyła jarzynę, nale- 
Żącą do p. Matejki. Na uwagę właścieiela, dlaczego 
książę nie pilnuje swoich psów, ten odpowiedział po 
niemiecku, a p. Matejko, który nie rozumie po nie- 
miecku, sądził, iż ks. Windischgraetz dał odpowiedź 
obraźliwą, strzelił z rewolweru do księcia pięć razy, 
na szczęście nie zraniwszy go ani razu; jak zaznaczy- 
liśmy wezoraj, jedna kula rrzedziurawiła tylko czapkę 
oficerską na głowie księcia. 

Stowarzyszenie stróżów. Walne Zgromadzenie 
katolickiego Stow. Stróżów w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 15 października o godzinie 2 popoł. 
w domu Eobotniesym przy ul. św. Tomasza Nr. 37. 
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Prezes prosi, aby wzięli w niem udział wszyscy stró- 
że krakewscy, którzy własnemi siłami popiół z domu 
wywożą i ei, którzy złe mieszkanie mają od gospoda- 
rzy. Porządek dzienny: 1) Sprawa wywozu popieła; 2) 
Mieszkanie Stróżów; 3) Organizacja Stróżów. 


Kroniczka lwowska. (Od nasz. koresp.) Poseł hr. 
Jan Szeptycki otrzymał wczoraj od syna swego br. 
Staniaława, kapitana I klasy, który był przydzieleny 
de armji rosyjskiej, jako attaché wojskowy, telegram 
z Irkucka z doniesieniem, że jest zdrów i wraca do 
krajn. 

* W dyrekcji teatru miejskiego złożono wczeraj, 
przez liczne grono miłośników sztuki dramatycznej 
podpisaną, petycję do dyrekcji teatru m., z prośbą o 
wystawienie E. Rostanda „Cyrano de Bergerac“ z p. 
Chkmielińskim w roli tytułowej i Hauptmanna „Hanusi“, 
sztuk, które dawniej cieszyły się wiełkiem powodze- 
niem we Lwowie, a których w nowym teatrze dotych- 
czas nia wystawiono. 

* Na teatr ruski we Lwowie składki napływają 
dość skąpo. Diłe donosi, że we wrześniu zebrano w ca- 
łym kraja tylko 2.890 kor., a ogólna suma dotyehcza- 
sowych składek wynosi 160.229 kor. Jest to kwota, 
w porównaniu z rozmiarami potrzeb na budowę „mo- 
numentalną*, bardzo skromna. Dopiero teraz wygoto- 
wano w Wiednia ostateczne plany budowy teatru. 

* Kandydat notarjalny, p. Jan Łuszpiński wa Lwe- 
wie, wynalazł łyżwy do użytku w lecie. Wyrobem ich 
zajęta już jest jedna z fabryk wiedeńskich. 


W Związku naukowo-literackim najbliższy od 
czyt odbędzie się 19 bm. Mówić wtedy będzie prof. 
uniwersytetu berlińskiego, Aleksander Brückner. Zna- 
komity uezony obrał sobie temat bardzo ciekawy, śmia- 
łu rzee można, jemu j+dnemn wśród slawistów dostęp- 
ny. mianowicie: „Wpływ i udział Pelski w literaturze 
rosyjskiej“. Pref. Brückner, który, jak wiadome. ukoń 
ezył świeżo po niemiecku oryginalne dzieło: histerję 
litera'ury rosyjskiej, ruca ncwe światło na proces 
dziejowy Ścierania się cywilizacji rosyjsko-bizantyjskiej 
z cywilizacją pelską. 

* Dla utrwalenia pamięci 20 tej rocznicy nkończe- 
nia gimnazjum złożyli uczestnicy zjazdu koleżeńskiego 
z r. 1882 potrzebny fundusz na utworzenie jednego 
lub dwa stypendjów dla wyjątkowo zdolnych, a bie- 
dnych zupełcie maturzystów, którzy pestanowili po 
ukeńezenin studjów uniwersyteckich samoistnej produ- 
ktywaej pracy w kraju na polu przemysłu, rolnictwa, 
kandla lub techniki z wykluczeniem zawodu ściśle u- 
rzędniczego. Przystępując do nadania dwóch stypen- 
djów po 400*kor. na rok szkolny 1905—6 uprasza 
kemitet stypendyjny wszystkich, którzy pragnęliby u: 
biegać e nie, aby na ręce dra Karola Czernego, adwo- 
kata we Lwowie pi. Bernardyński | 10 wncsiji po- 
dania do 20 bm. 


Kronika tarnowska. (Od nasz. koresp.) Ded:xas 
wezerajszego wyboru jednego członka do Redy powin- 
towej z kurji miasteczek Tuchów-Ryglice, n:stąjiła 
secesja wyborców z Tuchowa, nie mogli bowiem ;12r- 
forsować swego kandydata, mając tylko 11 wyborców 
uprawnionych do głosowania, podczas gdy Ryglice ma- 
ją 12 wyborców. Pozostali na sali wyborcy z Ryglie, 
wybrali 12 głosami Stefana Zająca. 

Z łona Rady miejskiej, wybrani zostali do rady 
powiatowej: burmistrz Rogoyski 27 głosami, dr Rin- 
gelheim 27 gł., ks. dr Biernacki 27 gł., dr Goldham- 
mer 26 gł., ks. dr Zygnliński 26 gł., Wójcicki 26 gł., 
dr Lemek 25 gł., Wroblewski 24 gł., Szatko 24 gł., 
Rypaszyński 16 gł., dr Fnlkenstern 14 gł. 

W mniejszości pozostali: dr Stojałowski 12 gl, A. 
Wargulies 8 gł. i Silbiger 6 gł. 

Dzisiaj z kurji najwyżej opodatkowanych, wybrani 
zostali: inżynier Schwanenield 48 głosami i Joachim 
Maschler 47 gł. 

Poaestaje jeszcze wybór z kurji większych posia- 
dłości 


Z powoda kilku wypadków wścieklizny psów 
w mieście, fizykat miejski zarządził, aby psy prowa- 
dzono na lince lub też, aby im zawdziewano kagańce. 

Tarnowskiemu Tow. ogrodniczemu przyznało mini- 
sterstwo rolnictwa subwencyę na rok 1904. Tow. 
ogrodnicze. którego dziełem jest obsadzenie kilku km. 
dróg podmiejskich drzewkami owoeowemi, założonie 
kilku sadów włościańskich po wsiach powiatu tarnow- 
skiege, założenie ogrodów szkolnych w  Belesławiu 
i Siemiechowie, dalej coroczne kursa dla nauczycieli 
szkół ludowych, wreszcie szerzenie zamiłowania do 
ogrodnictwa i sadownictwa przez odezty i pogadanki 
miesięczne, pracuje niezmordowanie i należy mu się 
uznanie społeczeństwa, które go otacza swą niezmienną 
przychylnością. (W. Z.) 
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Zamówieńa Z provu ji wykonrje weżliwje najprędzej 


z dnia 13 października 


Jasło (od nasz, kor.) Wieczór humorystyczno-ope- 
etkowy znanege komika Lelewicza, miał tu ogromne 
:owodzenie. 

* W tych dniach mieliśmy w naszem mieście i o- 
wicy burzę iście lipcową z grzmotami i błyskawieami. 

* Wieś Toki w naszym powiecie spłonęła przed 
aru dniami prawie doszczętnie. 


Nowy Sącz 12 października. (Od naszego koresp.) 
Yczoraj 11 bm. o godz. 6 wieczór zwołał tu bur- 
iistrz adw. dr Barbacki w wielkiej sali Rady miej- 
ziej posiedzenie, na którem odbył się wybór uzupeł- 
ający 9 członków Rady powiatowej tutejszej z gmi- 
j miasta Nowego Sącza. Wybranymi zostali: bur- 
nistrz adw. dr Władysław Barbacki, wiceburmistrz p. 
Konrad Aleksander, asesor miasta p. Wiktor Aleksy 
kupiec, ks. inf. dr Alojzy Góralik, emeryt. radea szkol- 
ay p. Karol Gutkowski, komisarz dyrekcji skarbu p. 
Edmund Kohman, radca sądu krajowego p. Franciszek 
Pisatek, adw. dr Manrycy Koerbel i adw. dr Gustaw 
Sterber. 

Przy ukonstytuowaniu się Rady powiatowej będzie 
ostra walka, gdyż włościanie mający większość, cheą, 
aby wiceprezesem Rady powiatowej wybrano włościa- 
nina p. Stanisława Potoezka posła do Sejmu, przeciw- 
na zaś partja stańczykowska usiłuje przeforsować na 
wiceprezesa Rady powiatowej burmistrza adw. dra 
Barbackiego. Co do osoby prezesa Rady powiatowej, 
© jednogłośnie ponownie wybrany zostanie nim pan 
Władysław Głębocki właściciel dóbr w Zbyszycaeh pod 
Nowym Sączem, którego tn powszechnie lubią i po- 
ważsją. 


Kronika literacko - artystyczna. 


* P. Wanda Siemaszkowa zebrała już towa- 
rzystwo dramatyczne, z którem wyrusza z War- 
szawy na artystyczną wędrówkę po większych 
miastach Królestwa Polskiego, a następnie Litwy, 
Wołynia, Ukrainy i Podola. 

* P. Natalja Siennicka, znana artystka drama- 
tyczna, wstąpiła ponownie do składu teatrów 
warszawskich. 

* Teatr Gawalewicza. Trupa teatru łódzkiego, 
która przez lato ubiegłe gościła w Warszawie i 
dawała z powodzeniem przedstawienia w sali F'il- 
harmonji, wyjechała na szereg występów do Wilna. 

* „Swiat się kończy”, dramat Jana Kaspro- 
wicza, zjawi się wkrótce na deskach sceny war- 
szawskiej. Muzykę do śpiewów ludowych skom po- 
nował p. Ludwik Tisserant, muzyk warszawski. 

* P. Marcelina Sembrich-Kochańska, znako mi- 
ta śpiewaczka, tak dawno w kraju niesłyszana, 
wystąpi w tych dniach na koncercie Filharmonji 
w Warszawie. 


* P. Helena Zboińska-Ruszkowska, znana pu- 
bliczności naszej śpiewaczka, obecnie primadonna 
opery warszawskiej, podpisała kontrakt sześcio- 
letni z dyrekcją opery nadwornej w Wiedniu, do- 
kąd przenosi się w przyszłym roku, ku wielkiemu 
zmartwieniu bywalców teatralnych warszawskich, 
u których cieszy się sympatją nie mniejszą, jak 
poprzednio Kruszelnicka i Korolewiczówna. Warun- 
ki umowy w Wiedniu są dla p. Zboińskiej-Rasz- 
kowskiej świetne. W pierwszym roku artystka 
pobierać będzie pensji 12.000 koron rocznie i 70 
koron t. zw. feu, w szóstym zaś roku pensja wzra- 
sta do 20.000 koron i 140 koron feu. Artystka 
śpiewać będzie partje sopranowe w takich ope- 
rach, jak: „Aida“, „Hugonoci*, „Latający Holen- 
der* i t. d. 

* „Handzia”, nowa opera polska Adolfa Son- 
nenfelda (libretto J. Grajnerta), odśpiewana w 
Warszawie na inaugurację sezonu operowego, zro- 
biła kompletne fiasco; krytyka miejscowa wyraża 
wprost zdumienie, jak można było coś równie 
niendatnego wprowadzać na scenę stołeczną. 


Dział ekonomiczny. 


Subwencye dla przemysłu domowego. Minister- 
stwo handlu przyznało spółce kowalskiej w Sułkowi- 
each maszyny wartości 20.500 kor., które umieszczone 
będą w osobnym pawilonie w Sułkowicach, wzniesio- 
nym kosztem kraju, celem podniesienia tamtejszego 
przemysłu żelaznego. 

Równocześnie przyznało ministerstwo spółce ślu- 
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sarskiej w Świątnikach pod Krakowem pożyczkę 6000 
kor. na rozszerzenie produkcyi. Jak wiadomo, w r. 1904 
otrzymała ta spółka z ministerstwa łącznie z Wydzia- 
łem krajowym 12.000 kor., które inwestowano w ma- 
szyny. Wobec korzystnie rozwijającej się predukcyi, 
ministerstwo uczyniło dalszy krok. 

Eksport nafty galicyjskiej. Lokal Anz. donosi, 
że na kongresie przemysłowców naftowych reprezen- 
tanci przemysłu naftowego w Galicyi oświadczyli go- 
towość natychmiastowej dostawy 40 milionów pudów 
nafty. Austryacki ambasador objął gwarancyę, że oferta 
jest powaźna i może być urzeczywistnioną. 

Na wczorajszej giełdzie wiedeńskiej wykonano 
z Budapesztn ukryty zamach na walory naftewe, roz- 
puszczając pogłoskę, że rokowania galieyjskich produ- 
centów nafty od dostawę nafty do Rosyi rozbiły się. 
Wszystkie walory naftowe straciły przez to na kursie, 
później jednak dowiedziano się, że pogłoska jest 
nienzasadnioną. 

Rząd rosyjski nie chce znieść cła na naftę, a godzi 
się jedynie na zniesienie cła na olej ziemny. 

Międzynarodowa unja patentowa. Krakowski 
Miesięcznik techniczny donosi, że „Międzynarodowe 
Tow. gosp. w Austrji* wniosło de rządu petycję, w 
której domaga się jak najrychlejszego przystąpienia 
Austro-Węgier do tworzącej się w Paryżu „Unji mię- 
dzynarodowej, w celn ochrony własności przemysłowej *. 

Przesyłki pieniężne z Ameryki. Ruch przesyłek 
pieniężnych ze Stanów Zjednoczonych do Aastrji w 
ostatnich latach bardzo znacznie się zwiększył. Z pię- 
cin miljonów koron w r. 1900, wzrósł w roku 1904 
do 15,800.000, a w piorwszej połowie roku bieżące- 
go wyniósł jaż 8,800.000 koron. Są to oszczędności 
emigrantów. Kwota ta nie obejmuje ogółu przesłanych 
pieniędzy, gdyż znaczne kwoty przesyłane są także 
za pośrednictwem banków i ajentów, co daje spose- 
bność do rozmaitych nadużyć. Aby temu zapobiedz, 
austrjacki zarząd pocztowy zawarł umowę z „Ameri- 
can Express Compamy*, która w swych filjach przyj- 
muje pieniądze od emigrantów i przesyła je do urzę- 
du centralnego w Wiedniu, a ten przekazami odsyła 
je adresatom. Podobne stesunki istnieją także w Ka- 
nadzie, wskutek tego też i tam anstrjackie minister- 
stwo handlu zawarło podobną umowę z kanadyjskim 
zarządem pocztowym. 

Bank austro-węgierski postanowił utworzyć swo- 
ją ekspozyturę w Czortkowie. 

W sprawie konces. budowniczych. Jak donosi 
krakowski Miesięcznik techniczny, wydał w tyeh 
dniach trybunał administracyjny w Wiedniu ciekawe 
orzeczenie w sprawie zakresu działalności konces. bu- 
downiczych. Na sprzeciw budowniczego w Salcburgu, 
w którym tenże powołuje się na przysługujące mn 
prawo wykonywania we własnym zarządzie robót mu- 
rarskich, kamieniarskich, ciesielskich i wszyatkich tych, 
które do wykończenia budowli są konieczne, a więe 
także w pierwszym rzędzie stolarskich i ślusarskich. 
Trybunał zadecydował, że wprawdzie $. 37 ustswy 
z dnia 15/1II. 1883, przyznaje przemysłowcowi pra- 
wo zatrndniania u siebie pracowników innych zawo- 
dów, gdyż to do wykończenia jego pracy jest konie- 
eznem, jednakże w zakresie budowniczego leży tylko 
wyprowadzenie budynku i jego wykończenie, ale nie urzą- 
dzenie, wskutek czego robót stolarskich i Ślusarskich 
we własnym zarządzie prowadzić on nie może. 


g 
Telegrimy 


Wystawa tkacka. 

Lwów 13 października. Protektorat nad wy- 
stawą Tow. tkaczy im. św. Sylwestra i kraj. 
szkoły tkackiej w Korczynie przyjęła namie- 
stnikowa Andrzejowa hr. Potocka i marszałek 
kraj. hr. Stanisaw Badeni. Otwarcie wystawy 
nastąpi nieodwołalnie we środę d. 18 go b. m. o 
godz. 11 tej przed południem. 

Odznaczenie. 

Wiedeń 13 października. Jak dzienniki dono- 
Szą, cesarz rozporządzeniem z dnia 9 bm., na- 
dał profesorowi uniwersytetu lwowskiego radcy 
dworu Tadeuszowi Wojciechowskiemu odznakę 
honorową za sztukę i naukę. 

Sejm czeski. 

Praga 13 października. Na końcu dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu, które trwało bardzo krótko, 
zawiadomił marszałek, że na porządku dzien- 
nym następnego posiedzenia tj. wtorkowego po- 
stawi wniosek Baksy, Herolda i Podlipnego w 
sprawie zmiany ordynacji wyborczej. Na to 
pcdnieśli Niemcy wrzawę wołając: A więc nie 


Nr. 235 6 
R 


czekając na przedłożenie rządowe chcecie roz- 
począć dyskusję nad ordynacją wyborczą, my 
odpowiemy na to obstrukcją. 

Czesi odpowiedzieli na to okrzykami: nie da- 
my sobie ogranicząć naszego prawa stawiania 
wniosków. Pos Pacak wołal: Gracie komedję! 
Chcecie jedynie uniknąć dyskusyi nad ordyna- 
cją wyborczą. — Prowadźcie obstrukcję w imię 
Boże! Już marszałek opuścił dawno salę, gdy 
jeszcze pojedyncze grupy posłów w Izbie żywo 
między sobą rozprawiały. 

Fejervary w Wiedniu. 

Budapeszt 13 października. Węg. Biuro kor. 
donosi z Wiednia: Prezydent ministrów br. Fe- 
jervary będzie dzisiaj o godzinie trzeciej po- 
południu przyjęty przez cesarza na specjałnej 
audyencji. 

Fałszywe pogłoski. 

Wiedeń 13 października. Krążyły tu pogłoski 
o buncie na austrjackim statku wojennym »Pan- 
terae, Z tego powodu N. fr. Presse zamieszcza 
opis wydarzeń na „Panterze*, pochodzący od 
oficera Kancelarji prezydjalnej sekcji marynar- 
ki. Z aktów urzędowych, jak zapewnia ten opis, 
wynika, że wiadomości o buncie rzekomym na 
tym okręcie są zupełnie bezpodstawne. Raporty 
nadeszłe od komendanta, odnoszące się do chwili, 
aż do wyjazdu okrętu z Auckland, stwierdzają, 
że wśród załogi panowała zupełna karność z wy- 
jątkiem kilku drobnych wypadków, pozbawio: 
nych wszelkiego poważnego znaczenia. 

Rozruchy w Moskwie. 

Moskwa 13 pażdziernika. Wczoraj otwarto 
na nowo uniwersytet. Na dzisiaj zwołane jest 
zebranie studentów. Policja i kozacy ciągle je- 
szcze występują przeciw strejkującym robotni- 
kom fabrycznym. — W kilku miejscach przy- 
szło do starcia. — Dwie sotnie kozaków przy- 
były celem wzmocnienia załogi, — Oszekują 
przybycia jeszcze dalszych wojsk. — Zarząd 
miejski wzbrania się pomieścić te świeżo przy: 
byłe wojska. 

Kobieta z bombami. 

Rzeszyca (gub. witebska) 13-go października. 
W walizce pewnej kobiety, która przyjechała 
z Litwy, a którą aresztowano pod zarzutem 
kradzieży, znaleziono 48 bomb. Kobieta ta jechała 
do Dźwińska. 

Przeeiwko Madziaryzacji. | 

Sybin (Hermanstad) 13 października. Konsy- 
storz krajowego kościoła ewangelicko saskiego 
wystosował do cesarza prośbę, w której wystę- 
puje przeciw nowym przepisom o szkołach lu- 
dowych, wydanym przez rząd węgierski. (Prze- 
pisy te dążą do zmadziaryzowania szkoły ludo- 
wej w Siedmiogrodzi). 


Tyflis 13 go października. Jenerał - guberna- 
tor wydał rozporządzenie polecające pełniącemu 
służbę bezpieczeństwa wojsku, aby rozpędzało 
wszelkie nagromadzenia tłumu i używało broni 
w razie oporu. Jeżdżenie na rowerach po za- 
chodzie słońca jest wzbronionem. 

Śmierć ks. Trubeckiego. 

Petersburg 13 października. (Tel. aj. Det) — 
Rektor uniwersytetu moskiewskiego ks. Trube- 
ckoj, który tu wczoraj przybył, zachorował pod- 
cza konferencji w ministerstwie oświaty i u- 
marł zpowodu krwotoku. 

Strejk w warstatach elektycznych. 

Berlin 13 października Wczoraj odbyło się 
zebranie mężów zaufania robotni ów waszta- 
tów elektrycznych, na którem uchwalono po- 
lecić strejkującym przyjęcie ultimatum praco- 
dawców. 

Zwłoka w ratyfikacji pokoju. 

Londyn 13 października. Do M. Post donoszą 
z Szanghaju: Kupcy i towarzystwa asekuracyj- 
ne są zaniepokojone zwłoką w ratyfikacji trak- 
tatu pokojowego. — Wiele okrętów, które miały 
udać się do Władywostoku, musiało tutaj pozo- 


stać, co pociągaźza sobą straty, 


Dolegliwości podeszłego wieku 
(retour dage). 

Elix de Virginie leczy nabrzziesie i zranienie żył, 
phlebit, nabrzmienie jądr, hemo.cidy, i jest jedynym: 
w dolegliwościach podeszłego wieka przeciwko krwo- 
tokom, zapaleniom, dusznościom, oieściom żołądka, ner- 
wowościom, zatwardzeniu i obstrukcji żołądka, — Na- 
być można: w Paryżu w pharmacie Moride, 2 rue de 
la Tacherie. — W Krakowie w aptekach pp. Redyka 
i Wiszniewskiego. — Opis wyseła się bezpłatnie. 


JOZEF MASSAR 


--- POLECA NA 
JESIEN i ZIMĘ 


NOWOSGI b Wełnie, Jedwabiu, Flanelach 
i Barchanach oraz ogromny wybór Koniekcgi dziecięcej dla Pa 


TOWAR DOBOROWY. — CE 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 15 nienek do lat 16, dla Chłopców do lat 16. --- umiarkowane. ——— ~- 
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Jedynym, prawdziwym an- 


środkiem piękności 


jest Balassa prawdziwe angielskie 


Mleko Ogórkowe 


§ które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd. 
Całkiem nieszkodliwe. 


C. Balassa-s Apotheke 


BUDAPEST Erzsóbetfalva. 


Do nabycia w Krakowie u REIMA i Sp. i w każdej aptece i w 
droger., we Lwowie S. Hay, nadw. aptekarz. M. Schwaiz, Przemyśl. 


Takie piękne, dtugie włosy na głowie 


urosną tylko ań używaniem ojej dy ked ces. król. wyłacznie up rz. 
rezedowej pomady kędzierzawiającej 

Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, buj- 
nie włosami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada 
ta wzmacnia włosy w dziwny sposób, usuwa wszelgiego rodzaju tworzenie się 
łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, zabezpiecza cało wicie w najkrótszym cza- 
sie wypadanie wlosów i na zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


ĘEDZIĘRZAWYMI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo 
przyjemnego zapachu i wspanialego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada 
rezedowa ozdobę każdej gotowalni. — Cena słoika z opisem użycia (w 7-miu 
językach) 1 złr. 50 ct, pocztą 1 złr. 60 ct. 


== Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę i główny Centralny skład rozsyłkowy hurtowny i częściowy ma 


CARL POLT's Nachf. A. Griessler 


Parfümerie in Wien, X0II B. Hernals Peronika-gasse 29. 


gielskirn 


184 


` 


d K. i więcej zarobku dziennie 
warzyszenie ropotnicze wyroba 


pończoch maszynowych 
poszukuje osób obojga 


w 

z A” naszej maszynie. Pojedyńcza i szybka praca przez ca- 
ły rok w domu. Zadneprzedwstępne Bino el niepo- 
h trzebne. Odległość nie stanowi przeszkody — a my 


łci do wyrobu pończoch na 


sprzedajemy prace. 1211 


Thos H. Whittick & Co. 
Praga, Petersplatz 7, T. — 47. 


DANE: 


GR 


nie znam do pielęgnowania, skóry, 
zwłaszcza, ażeby Usunąć piegi, a 
uzyskać czystą płeć lepszego i sku- 
teczniejszego mydła leczniczego nad 
znane od wielu lat 
mydło liliowe 
BERGMANNA 
(Znak ochr.: 2-6ch górników) 
mi BERGMANNA & Sp. TETSCHEN a/E 
Do nabycia sztuka à 60 hal. u: 
Apt. w Krakowie: Bartmański I Sp. 
F. Graleuski, Z. Marcoin, saw. Mi- 
kucki, M. Froń, W. Redyk, L. Rosen- 
herg, R. Wiszniewski; Orog. Roman 
Drobner, Anast. fronsz, J. Hanak, 
Arnold Reifer, Reim | Sp. J. Me- 
menziewicz, R. Pachusoki, St. Roż- 
nowski, F. Zowoth i Sp., J. Wiśnie- 
wski i $p.; Mat. Hiłg. Moritz Kreisler; 
Drog. w Bochni: Jan Michnik, Sta- 
nistaw Fawłoswki; Apteki w Nowem 
Sączu: M. Gorzeckiego, R. Jakubow- 
ski, Drog. T. Kwieciński; Apt. w Rze- 
szowie: R. Karpiński, Klisiewicz, J. 
kałodziejowski, Lazar Frieden’ 
w Podgórzu. 


Parcele budoslane 


w Czarnej Wsi przy Krakowie pod 18 
| "omów, wille, lub fabryki wyno- 

ja. e 8000 kw. sążni, do sprzedania. 
| Wiadomo: ıl Sobieskiego 1. 5 part. 
| a Slawienskiego. 2052 6 


FILIA 


ek,uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku Hipolecznedo 


W KRAKOWIE 
kupuje i sprzedaje wszelkie 


papiery wartościowe, 
przyjmuje 

depozyta i wkładki 

na książeczki rachunku 


bieżącego. 3197 


Obrazy olejne 


z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Wiad. w Admin. 
„Głosu Narodu“ 1963 0 


STARUSZKA 


30 letnia, samotna i niedołężna, nie- 
gdyś zamożna i z dobrej rodziny, 
obecnie wskutek nieszczęśliwych wy- 
padków rodzinnych, podczas pow- 
stania pozostaje bez pomocy i opieki. 
Ziwraca się przeto w swej niedoli 
do ludzi mił ssiernych z prożbą przyj- 
ścia jej z pomocą. Łaskawe datki 
przyjmuje ewent. wskaże adres Adm 
Głos.. Narodu. 


1575 0, r. Kwaśniewśkiej. 


Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą 
natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego, ul. Grodzka; ws Lwowie w ap- 

tece Zygm. Ruckera pod »złotym orłemc w Nomym Sączu w aptece L. Georgeon; 
w Bochni w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w droguerji Filipa Fernhacha. 


554 6 


„S$SJao* 


nieprześcignione wolne od ołowiu 
mleko na włosy 
posiada cudow. własność, że przy- 
wraca siwym włosom ich dawną 
barwę; czerwone lub jasne otrzy- 
mują ciemny odcień. Zabarwienie 
następuje nieznacznie, tak że nikt 
tego nawet nie zauważa, jest trwa- 
łe, nie odbarwia się nigdy nawet 
rzy myciu głowy. 

PETE daala A cebulki włos. 
daje im potrzeb. pożywienie usu- 
wa łupież i nadaje włosom pię- 
kny połysk, „Słoe* jest przez le- 
karzy wypróbowany i polecony 
wolny od ołowiu i miedzi, a za- 
tem absolut. nie szkodli wy, JeSt 
doskonałym zarówno na głowę jak 
brodę i brwi. Cena fl. K. 4,78l 
A. K. 10, 6 A. K.18 Wysył. za za. 
lub poprzedn. nadesł. sumy prżez 
generalny skład 1666 0 


M. Feith Wien DI, Mariahilfarste, 45. 


Poszukuje się 


ajenta podróżującego 
dlarozsprzedaży szat koścelnych, 
z własuym wozem i końmi zą prc- 
wizją; Wymagana kaucja w gotówce luh 
zabezpieczona, Oferty lub zgłoszenia 
osobiste pud 2046 6 
„Liturgja* Krosno. 


Realność 


tuż pod Krakowem, w najpię 
kniejszej i najzdrowszej okolicy, 
składająca rię z willi » 5 mor- 
gów grantu zinwentarzami z bio- 
rami do sprzedania luo zamia- 
ny Adres w Administr. 2088 5 


Pensjonat „Ukraina“ 


ulica Karmelicka 1. 40 II. piętro 
pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem dla (łości stałych i 
przejezdnych Tamże Obiady sma- 
czne i zdrowe, w domn i na miasto. 
Ceny umiarowane. 1458 


Ochrona kobiety!| 


książka bardzo ważna 

dla każdej kobiety i rodziny przez lea 

karza dla kobiet Ora Hartmann. 

wysyła dyskretnie za nadesł, 

30 bal. w markach p. Emma KOHLEN 

Dresden, Griinestrasse 17. 
1986 15 


* zuająca się 
Gospodyni na kuchni 
oraz i gospodarstwie w Średnim 
wieku samoistna poszukuje po- 
sady zaraz lub od 1 listopada 
b. r. adres ul. Sgo Tomasza l. 18 


kiaków. 


Zarząd dóbr Głębowice, 


poczta Polanka wielka. 


„ Odpowiadając na liczne zapytania donesimy najuprzejmiej, 
że i w tym reku, jak poprzednio, od 1-go października począwszy 


rozsyłać będziemy naszą 


2971 5 


Wyśmienitą Polską kapustę kiszoną 
w czterech gatunkach po 17, 15, 14 i 12 koron za 100 kitogr. 
loco stacya kolejowa Zator w nowych cebrach z miękkiego drzewa 
brutto za netto od 25 kgr. począwszy. 

W razie przysłania opłatnie do Zatora własnego naczynia 
na kapustę obniżamy cenę kapusty o 10%,. — Na żądanie dodajemy 
do kapusty kminek, całe główki kapusty i jabłka. 

Zamówienia przyjmuje również Krajowy Związek przemysłowy Lwów, Słowackiego 18 


Nowa prasa 


litograficzna tanio do sprze- 
dania Wiadomość w Admin. 
Głosu Narodu. 1864 0 


i deserowy z własnej pasieki w 5-cio 
kg. puszkach, wysyła opłatnie za 
zaliczką po 6 koron „ 1983 0 
Rs. W Mikitka prob. w Kupczyńcach p Danysów. 


„LEZL” 


pies legawy biały, głowaw łaty po- 
pielata (płuce) zginął. — Uprasza 
się o łaskawe odprowadzenie go do 
portyera ul, św. Marke 7 lub do 
Aleksandrowice poczta Balice, za od- 
powiedniem wynagrodzeniem. 2134 6 


Kamienica 


w bardzo dobrym stanie w naj- 
zdrowszej dzielnicy Krakowa, bliskc 
plant, z wolnej ryki do sprzedania 
lub zumiany, za dopłatą, na par 
celę budowlaną. — Poszukuje się 
również parceli badawlancj w obrę: 
2061 6 bie Krakowa. 
Adresować pod Z. C. post. rest. 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone. 


Pomieszkania 


dwa piękne (kużde składa się z 2 
pokoi, kuchni, strychu i piwnicy) 
bardzo stosowne dla emerytów itp. 
PP. chcących się usunąć od gwaru 
miejskiego są w Borżęcinie, ślicznej 
wsi koło Brzeska, liczącej prseszł o 
5 tysięcy mieszkańców, w umyślnie 
na to zbudowanym domu. Kościół, 
poczta, kasyno, kręgielnia w miej- 
seu. Cena umiarkowana. Bliższyc 

wiadomości udzieli Franciszek Bąk, 
budowniczy w Borzęcinie. 2068 19 


Pracownia sukien damskich 


« a r a 
Maryi Dinerównej 
przybylej ze Lwowa, 

przy ulicy Floryańskiej L. 33 II piętro 
w Krakowie. 1884 0 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące, oraz u- 
dziela Rekcyi kroju według naj- 
nowszego systemu. Ceny umiarkow. 


O©ODSODXOGOQODO 
Tanie czeskie 


PIERZE! 

B” 5 kilo, Świeżo darte 
=e K. 960, lepsze K. 12, 
biale, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 36, 

Wysy ła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachsen 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 331 


QADDOKODOOOOO 
NA SZPITAL 


dla nieuleczalnie chorych 
i matołków 170309 
przyjmuje datki Redakcya »Gło- 


w iwoniczu ob. łać. proboszcz. 


Udziela Lekcyj 


GRY na FORTEPIANIE 


Wiadoność Kraków, 
Lubicz 3.w r eBtauracji 2142 9 


Rutynowana 


uczennica pierwszorzędnego profe 
sora udziela lekcyi gry na fortepianie 


su Naródu« i Ks. A. Podgórski | obrazy żywe kinematograficzne 


AUTORA LISTU: 
Baczność!! uwaga... 


.....«.«....000 +42 5626 4 


usunąć jak najrychlej!,,. 
proszę o podanie swego adre- 
su celem koniecznych, wyja- 
śnier, bez których nie mógł- 

„bym ropocząć działania. 
Najściślejsza dyskresya zapewaiona. 2125 3 


Kupie handel 


korzenny wraz z restauracja w mie- 
ście prowincyonalnym dobrze się 
rentujący. Poste restante Kraków, 
L. 40 J. V. 2985 5 


Uczeń III. klasy 


wydziałowej, biednych rodziców, nie 
mając pieniędzy na książki i odzież, 
prosi o wsparcie, któreby umożli- 
wiło dalsze uczęszczanie do szkoły. 
Zgłoszenia do Adm. „Głosu Nar.* 


A pet 
Zdrowie dla wszystkich 

ewralgie, Bole głowy, Neuraste- 

nie, Hysterye i wszelkie Cho- 
roby nerwów ustępują bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antinewralgicz= 
nych Dra Cronier. Skład w Paryżu 
u P. Schmitt, apteka rue La Boótie 
75 W Krakowie w aptekach Pp. Wi- 
szniewskiego, Redyka i J. Macudziń- 
skiego, we Lwowie w aptekach Pp. 
Wewiórskiego i Ruckera 3078 08 


Ras Proszą owsparele 
Ociemniały kelner 
wskutek utraty wzroku, po- 
zbawiony możności do pracy, 
zwraca się ze swoją rodziną, 
której nie może wyżywić, do 
ludzi miłosiernych, z prośbą 
o pomoc. —Adres wskaże, e- 
went. przyjmie datki Admini- 

stracya »Głosu Nar.« 

Błaga o litość 
staruszka 84 lat licząca, wdo- 
„wa po weteranie z r. 1831, ma- 
jaca przy sobie nieuleczalnie 
chorą córkę, o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem. Łaska- 
we datki na ten cel przyjmu- 
je Adm. »Głos Naroduc. 

WDOWA 

po prywatnym oficjaliście, o- 
soba wiekowa, chora, niezdol- 
na do żadnej pracy, pozosta- 
jąca bez środków do życia 
błaga litościwe serca o po- 
moc. Łaskawe choćby najdro- 
bniejsze datki prosi nadsyłać 
do Adm. »Głosu Naroduc dla 
ZARZYCKIEJ. 


Mleczarnia w Lipniku 
p. Wiśniowa k. Dobrzyć wysy- 
za pobuaniem rocztowyn MA- 
SŁO DESSEROWE w pięwo 
klg. paczkach po 12 koron. 


Do sprzedania 
Filmy paryskie oryginalne czyli 
a 
reprodukcyi do 1000 metrów, skła- 
dające się z 30 obrazów prawie no- 
wych.— Nadto tuba wielka, ni- 
klowa, wraz z postumentem pod gra- 
mofon i aparat do oświetlenia kar: 
bitem (ucetylenem). Wspaniale do 
większych oświetleń! Adres: Fr. Ka- 
płański, Kolejowa 7. 2001 10 


Technik 


z praktyką zawodową posrzebny 
do biura budowniczego. Możebne 


u siebie w domu i po za domem po | półdniowe zatrudnienie. Kraków 


przystępnej cenie. Fiadomość w Ad- 
| ministacyi „Głosu Narodn.* 


1651 0] 


Batorego 20 


8 


Ma Towarów Wschodnich- Orjenianych 


Największy sklad Dywanów Perskich. 


Uskuteczniawy przez sprowadzonego 2 Ranstantynopola specjalistę, reparacje dywanów perskich. 


la naśesłaniem przekazem kuwety 2 Kor. 40 hal. 


Księgarnia katol. Dr. W. Miłkowskiego 


w Krakowie, uńica św. Jana l. 6 (Hotel Saski), strrymuja się odwrotną posztą franka. 


Naimniejszą książeczkę 
do modlitwy |/, centymetrów p. t.: 
Książeczka m:niaturewa przez O. S. B. Tow. Jez. 


rmeśliszny druk i papier, elegancka oprawa w zkórią, wykerowa treść odznaczają to 
wydawnictwa, jedyne w weim radzaja, przeznaczane dla intmigensyi. 
aż sama książeczka jest także w oprawach zbytkownych od B.5U kor 
aż do 11.50 kor., porto 40 hal. 
Tamże wyszedl: Najtańszy przewodnik po Krakowie. Cena 20 hal 


Znane ze swej niezrównanej trwałości 


świeżo otrzymane 


Veloury oryginalne słasuckie, 


na burki męskie i rotundy damskie 


poleca 


Bazar krajowy W Krakowie 


RÓG GŁÓWNEGO RYNKU i ULICY BRACKIEJ. 


Uwaga: Oryginalne veloury sławuckie. można 
nabyć tylko w Bazarach krajowych w Krakowie, Lwowie, 
Przemyślu i Nowym Sączu, polecone zaś przez innych kup- 
ców są falsytikatami, szkodzącymi tak wielce rencmowa- 
2097 


we wszystkich 
kolorach - - - 


nym wyrobom tejże fabryki. 


nrawniona 


Rządow. 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniezych 
pod firmą 


K. RZĄCA I! GHGURSKI 
w Krakowie, n.ica ów. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyt Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 3200 


WODY BMIBERALSE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bllńskiej, Giesbiblerskiej, Selterzkiej, Pichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: ltową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerynch 

Cenniki na żądanie darmo. 


NNOŻE aa 


Nłówk l 
= r 
dówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już nicjednokro- 
tnie zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

Dziś higiena święci WAŁA na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem 
więc jest, że i fabrykacya TUTEK CYGARETOWYCH czyni postępy w tym 
kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem. y 

| Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświad- 
czeniem, uwieńczone zos ostaniemi czasy ZDUMIEW 2 
TKIEM. Udalo mi x basem dojść DROGĄ BADAŃ CHEŃICZNECE 
do preparatu ZNANEGO już dziś prawie wszędzie, który nosi nazwę: 


s SALVESOL 


Jestto WATA CHEMICZNA, mająca tak wiolce POŻADAN 

PALĄCYCH PAPIEROSY własność, że aby mnie nio DE ane 2 4 
przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące,*otrzy- 
mane w ostatnich czasach e a T 


uznanie. 


W. P. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie. 

„Z przyjemnością donoszę WPann, że od czasu, jak używam Pań- 
skiej waty „SALVESOÓL*, w cygarniczkach szklanych nie doznaję przy- 
krych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobee tego 
upraszam o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL 

Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 


Z. w. p. Prof. Dr. ANTONI MARS. 

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wy- 
nałazek mój ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony 
zostalem, czynię to głównie i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących 
papierosy i tytoń wogóle. Do waty „Salvesol* mają znakomite i przy- 
jemne zastósowanie cygarniczki szklane, bo w nich osadza się cała ilość 
nikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 
Mr. farm. WŁADYSŁAW BEŁDOWSKI. 


Fabryka NORIS Wład. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 


1000 sztuk „Noris“ ze Salyvesolem . . . . . . . » . . . 
1 pakiecik waty Salvesol nore LH la REKE M ME 
10 cygarniczek t n A. 46 Pic i 1.20 


M 


Dr NIECIS 


A 
\ Singera maszyny ff szycia 


N Niedoścignionej jakości z gwarancvą na 5 lat sprze- 


„ daje na spłaty. Jedyna u nas najpewniejsza gwarancya, 
wobec posiadania konces. zakładu mechanicznego. 


Wielki skład części śo maszyn i główny warsztat reparacjjny, 1895 0 
y Niemetz i Sp. Kraków, Szewska 2. 


f 


1 AA 


f 
4 


Największy Zakład Pogrzeboby 
Jana Wolnego 


Główny skład i fabryka trnmien ul.ś. Tomasza 
jj (przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. +81. Fija ul. Kopernika L 6 É 
H Zarząd urządzą Pa wszystkich stanów, załatwia sam wszy” 


l stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. | 
|| Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 


i Posiadając własne KATARUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania, : 


UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krasowskich ogłaszają się, iż É 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z :rawdą, gdyż ża- 
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem | trumien © 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to | 
msm i faktycznie trumny wyrabiam. 


Kąpiele z kwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen Ít p. wyrabia 


bbobska fabryka chemiczna »TbE Nk 


Kąpiele te stosowano na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają 
znakomicie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleninch oskrzeli, 
(bronchitis) rozedmie płuc, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 
itp. nie mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki 
sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a kosztstokroć niższy. 
Nabyć można w aptekach, i żądać z marką fabryki „TLEN“. 
Liczne zaświadczenia i podziękowania. 
Zaświadczenia. Z cełą szczerością i sumiennością poświadczyć 
mogę, że kąpielom z kwasu węglowego wyrabianym przez lwowską fabry- 
ę „Tlen“ zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie serca, którą 
stwierdzili u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. Widman i Dr. Prus, 
powrót do zupełnego zdrowia i z tego powodu każdemu cierpiącemu na 
serce używanie tych kąpieli, wedlug wskazówek lekarskich jak najwięcej 
polecam. Zdzisław Kamiński, 
naczelnik salinarny Łanczyn. 


Mam zaszczyt cznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele ż kwasu wę- 
glowego wyrobu'łabryki „Tlen“, wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który 
od 8-go roku życia mego cierpiałem, używałem dotąd wsze:kich środków, 
i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siarczane słone, 

orące, hydropatyczne, masowania, i t. p. przynosiły ulgę na czas krótki, 
ecz z najdrobnicjszej przyczyny choroba znowu wracała. Depiero za po- 
radą lekarzy użycie 26 kapieli z fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i od 2-ch 
lat nie mam więcej bolów ani łamania. 

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat 

Adolf Hełm, aptekarz. 


Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen* we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnośbia spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 
cyi, za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
węglowem, Łtórych działanie w mojem znużenin i wyczerpaniu, nerwo- 
wem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto- 
tnie godny jak najszerszego rczpowszechnienia. 

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 


Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo 
się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0 
Kąpiele harawinowe z kwasem węglowem.  Wapiele borowinowe zwykłe, Francesbadzkia 


Kąpiele jodowo-bromewe z kwasem węgłow. Kąpiele balsamiczno-sosnowe z kwasem węglowym. 
Przyrzędzanie kąpioli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a 
sama kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powy- 
ższych soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pana 
Dra Antoniego Gluzińskiego Profesora uniwersytetu lwowskiego i wielu le: 
karzy praktykujących. 
Cenniki i prospekty gratis i frango. 


Ccra losu I korona TTE 


Zeangażewawszy specyalistę-mechanika, przyjmuję do naprawy 


wszelkie systemy maszyn do pisania 


tudzież 
zore, ra čogede spłaty miesięczne 
poleca 1686 0 


Krzysztof Krzysztojonicz 


Kraków ul. Kanonicza 1. 4. 


Kraków, Rynek gł. 25 


GMACH BANKU GALICYJSKIEGO. 
Filia we LWOWIE: 
; PASAZ MIKOLASZA. 
Wyroby oryginalne: PERSKIE — TURECKIE — INDYJSKIE — JAPOŃSKIE — 
ALGIERSKIE — CHINSKIE — BOSNŁKACKIE — BUŁGARSKIE — KAUK AZKIE, 


me paaa O ARS“ 
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SALON sprawvaniy 
rząńb i obrazów art- 
tystów polskich, otwarty eodzienn'g 
w dnie powszednie od 10 do 1 3. 
z rana od 2 de 4 po pełudniu. 93. 


Ul. Braeka 5, na parterze 


polecają w dobrych gatunkach 


i po cenach konkurensyj: R 

Podszewki bawełnia 

1 półjedwabne, atlasy, 

perkale, hafty szwaje. 
czeskie. 


al FANSA GH MAJ 


Lekeyi sańców 


udziela 


Karel Kowalski 


Kraków Sarsarska 7. 2124 6 
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Fabrgka wgrob, welnianqch 
w Kętach, 
założona w roku 1867, firmy 


F. E.Zajączeki Lankosz 

poleca 1855 0 

ukna, Siereczki, najmodniejsze Hamgar- 

ny i Korty wyrobu własnego, oraz 

oryginalne angielskie Rage, Derki,. 

Filce dywanowe, Flanela watąniane, Lełnę do 
watawania i wszelkie Podszewki. 


SkĄ ady w Krakowie, Linia M-B., 14 


we Lwowie, ul. Teatralna, 3. 
filia sprzedaży hurtow. i drobiazg 


Miód pateka 


deserowy, kuracyjny z własne) 
największej podolskiej pasieki 
5 kor. 80 h. za 5 kl. patoki franco. 
Doskonałe miedy do picia 
i owocowe, domowego wyrobu po 
niskich cenach. Za czystość i dobroć 
gwarancya, rozsyła 2065 0 


Eugeniusz Biliński w Zbaraży, 


3 strzelby 
lankastrówki kaliber 12-ty i 16-ty 
dọ sprzedania. Ogłądać można 
w Administracyi »Głosu Narodu 


